Oplata pocztowa uiszczena gotówką. 
Eraków, seSota Ż1 maja 1921. 


Rok XXVI 


CENA PRENUMERA- 
TY Z PRZESYŁKĄ 
W POLSCE 


kwartalnie 60 Mk. 


ZAGRANICĄ : w Niemczech 
25 Mk, w Ameryce, Brazrlji, 
i Kanadzie rocznie 3 dolury. 
Prennmeratę płac: się zgóry. 
Nnmer pojedynczy 6 Mk. 


Nieopieczętowano reklama- 
cje w Polsce wolne są od 
opiaty pocztowej, — Ręko- 
pisów się nie zwraca. — 
Nie przyjmuje się listów 
nieopiaconych. 


TELEFONI NR 1286 


E ROZRYWCE. 


AIAH 


Piosenkę tę znają nietylko żacy, czyli studenci 


szkolni, ale w najodieglejszym zakąciu Polski wiedzą 


ludzie, czem dla serc polskich jest nasz prastary Kraków. 

Czem Rzym dla świata katolicko-chrześcijańskiego, 
tem Kraków dla całej Polski, a dla mnóstwa wspania- 
łych świątyń, zwan jest „małym Rzymem“. 

Na wspomnienie Krakowa serce każdego Polaka 
i Polki silniej uderza i człek doznaje jakiegoś błogiego 
uczncia, z którego sobie niejeden nawet dobrze sprawy 
zdać nie może, 

Corocznie też ciągną pielgrzymki ludności, wszyst- 
kich stanów, już to aby u grobów świętych naszych 
Patronów polskich wyprosić potrzebnych łask dla siebie 
i narodu, już to aby złożyć hołd popiołom królów daw- 
nych i bohaterów, którzy spoczywają snem wiecznym 
w podziemiach krakowskich kościełów. 

Jeżeli dążą do Krakowa ludzie różnych stanów, 
to i chłopi polscy są tam nie ostatni — od wiela lat. 

A wszystko kieruje swe kroki ku omszałemau, ą piek- 
nemu Wawelowi, na którego szczycie stoi najpiękniejsza 
katedra, której równej niemasz w Polsce. Mało tego, 
że jest piękna, ale że w niej spoczął biskup i pierwszy 
święty nasz, Stanisław, że tu leży tylu polskich monar- 
chów, a między nimi królowa Jadwiga, pani, jaką się 
żadue królestwó mie pochwali, że tu leży ów rycerz 
nasz, Poniatowski Józef, i ten miłośnik chłopów pol- 
skich — ukochany wódz w sukmanie, Kościuszko! 

A któżby wyliczył te pomniki w tej katedrze? 


ISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM RELIGIJNYM, 
NARODOWYM, POLITYCZNYM, GOSPODARSKIM 
— WYGH 


BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHI 


| Słusznie 


Er 20. 


„PA w a 


PRENUMERATĘ 


oraz wszelkie koresponden- 
cje nadsyłać należy pod adr.: 
Redakcja „PRAWDYĆK 
Kraków, Maty Rynek 4 
Biuro redakcji otwarte co- 
dziennie z wyjątkiem świąt 
i niedziel, od godz. 86—12 
rrzedpoł, i od 2—7 popoł. 
OGŁOSZENIA: za 1 wiersz 
petitowy, jednołamowy lub 
jego miejsce 80*— Mk, =" 
Nadesłane: za wiersz 50 Mk. 
Przy kilkorazowem ogła- 
szanin odpowiedni rabat, 


QBZI CO SGBOTĘ. 


„JEŚLI PAN NIE ZBUDUJE DOMU, PRÓŻNO PRACOWALI, KTÓRZY GO BUDUJĄ". — PSALM 126. 


Z 


YSTUS I 


»A czy znacie piosnkę żaków ? 
Piosenka to gładka: 

Dla Polaków ojciec Kraków, 
A Warszawa matka!« 


powiedziano, że gdyby nie było pisanej historji 
Połski, pomniki tej katedry sameby się na nią złożyły. 

A ten dzwon Zygmunt, cóż o nim powiedzieć? 
Dzwonił niegdyś, w starej Polsce, na powrót wojsk pol- 
skich po szczęśliwych bojach, musiał dzwonić na imie- 
niny obcych monarchów, a obecnie radosne jego echo 
gra cudownie w zmartwychwstałej Polsce. Doprawdy, 
że zejść się nie chce z tej kochanej góry, tak człeka 
wszystko przykuwa do tych pamiątek. 

A cóż powiedzieć o samym zamku? 

Oj, nie wesołe on miał czasy, jak tylko Zygmunt III 
przeniósł siedzibę królewską do Warszawy! Oyastoszał 
zupełnie, a różne wojska wrogie niszczyły go i paliły. 
Był czas, że się 7 dni palił i ratować go nie miał kto 
i nie mógł. Drogie sprzęty i obrazy rozdrapano, a na- 
wet rzeźby i marmury wywieźli rabusie - opiekuni do 
siebie. 

Nareszcie zamieniono go w koszery i zdawało się, 
że stara ta pamiątka, lepsze przypominająca czasy, pój- 
dzia w ruinę zupełną. 

Ale nadeszła chwila, lepsza i dla tych murów. 
Ludzie, kochający przeszłość, ogłosili składką na ten 
cel, a nawet stary cesarz Franciszek, dawał, póki żył, 
pewną kwotę, na tę naprawę. 

W czasie wojny Wiluś bawił kilka razy na Wa: 
welu, i z wielkiw zalnterezowaniem oglądui Wawel, 
Może sobie rokował którego z swych syualów tutaj 
osadzić? 


O u 

Eai Bóg, że jego zakusy wzięły w leb, a lubo 
emay dla Polski (trudne, naprawa zamka idzie dalej po 
'atarema, ala powoli, 

Komitet odbudowy zamku wpadł na dobry pomy, 
(Pomyślał: rząd polski sam nie da rady tej. naprawie. 
(Panowie, starzy szlachciee, jedni zeskąpieli i nie wiele 
sk te obchodzi, a drudzy wszystkich Kosztów pokryć 
nie mogą, czy nie chcą. Trzeba tedy dojść do fundu- 
szów inną droge. 

A jaką? ot posłuchajcie! 

Jak się wychodzi do Zamku, jest mur, niby to 
forteczny, zbadowany przez Austejaków. Dziś taki mor 
dla obrony, to coś Śmiesznego. Owoż komitet ogłosił: 

Kto złoży 30 tysięcy marek p, bądzie 
miał tabliczkę, wmurowaną w tym murze 
na Wawelu ze swem nazwiskiem. 


- 


w oczy, że my © niczem nie myślimy, tyike 


oswych brzuchach, a sprawy ogólno-nara= 
dowe nic nas nie obchodzą? 

Nie, mili bracia! Bes względm do jakieś 
kto partji sależy, musimy i my do tega 
dzieła swą cegiełkę dotożyć! 

Bogatsze i większe gminy mogą sig zie 


żyć na cegiagłke g jak to miło będzie czytać Ba 


murze m p. że gmina Gremboszów złeżyła 30 tysięcy, 
aby dać świadectwo, że rozumie swój obowiązak. 

A- jak gmina tego zrobić nie jest w stanie, to pae 
rafja potrafi. 

Taką myśl poddaję Wam, bracia chłopi, i sądzę 
że stanowi ekłopskięmu w Polsce wstyd 
nie zrobicie. 


Warszeawó, dnia 13 maja 1326 


I co nowiecie, dobrzy Indzie! Znaleźli się odywa-] 
telo miłujący starodawną pamiątkę,i tych cegiaiek 
jast już zgórą 150! [I macie tam nazwisza i pa- 
nów, i mieszczan, i różnych Towarzystw, i Wojsk, & Rae 
wet i żydów. Imdzię ci, są to i z Wiućaia iz Amel 
ryki 1 z cais] Polski, a tylko niema eagieżki,| 


JERÓC. BoD 
Wszystkią pisme lzdowe proszę e przedruk. 


Od rsdukejł Kadskcjs „Piasta* przyjmałe 


którąby 


è my, chłopi, damy się cawstyśrwić 
tameęm? Czy manam kito dszć 


ley 
BŁ £ 


ipe 


NE E „o Ń E 
ag wojne 


Kler wyrmpyw ig 
i k 


W chwiii, kiedy energja calego narodi pawiona 
sią zogniszować w olbrzymiej, przez lai kilka jeszcze 


łeżśpi nasz stau chiepski! i 


upiąsk | kaw 


wełny Oomowel w Polsce 
BBY GUMOWE] W U Gio 


dasioliemtyczmej Polsce: 


sziadki na piekny cel, promaawecy przez czcięOŚRega 
emarczałka Bojkę, i kędsia spia oliarodawców Gru» 
ae stele w „Piańcie”. 


i przestała discyzje w Małopolsce. Charsktar walki, celę 
de jakich ona zmierza, wskazują wyraźnie, ża rozpe- 


czekającej nas pracy nad odbudową i utrwaleniem ta-jczyna się wojna, nawet pod względem teresa na szę« 


kiemi ciężkiemi ofiarami ckapienej niepodlegrości, zua- 
iaga się w Bzeczępcapojiłaj warstwa, kióra postanowiła 
wnieść w społeczeństw, przedewszykikiow w mask lu- 
dowe, żagiew nowej, najstrzaziliwasaj wejay, bo wojny 
domowej. Mówimy o wojnie, rozpcozątej na wsi W za- 
chodniej Małopolsce przez znacznę edłasie duchowieństwa, 
podjątej w imię najciemniejszych hageł i średuiowiecz- 
nyeh przesądów, a zmierzających da zamisgienia Rzeczy” 
pospolitej w ostoję wstecznietwa, w największą twierdzę 
reakcji. Mówimy o wojnie księży przeciw de- 
mokratycznemu ustrojowi Bzeczypospoli- 
tej, o wojnie księży przeciw Polsce ludo- 
w ej, 

Ta wojna — eznaki jaj obserwowaliśmy już przed 
kilka miesiącami — wybuchła z całą siłą po uchwale- 
miu konstytucji przez Sejm. ustawodawezy, a checnie 


dh, a parot u stopni ciłarzy. 
1 GRyrawiKRyCh PA MALJ BW. 


g jez W i 
2 Wpmoce zei 


torjam tej diecezji byłe niechal zamkniątym terenem 
ialki — dziś w szranki walcsgeyek weazhi ksieża nie- 
którzy w diecezji krakowstiaj, teren zaś jej również 


3 na krakowsią re 
Skawa wiec ksążą idskop Japisba jej ma zupobiegł, 


D2RRQ3 (W, žo Siżjis ou rumie prsy romiesiyj e bisku- 


Z 


pom Walępo, a oczeziwać nalezy, że wojua thejmia 


aa;  dotychenas wojujący | k ach 
stowaj djetezji tarmowzkiej, tery-!| wawpół z wierzymi po mszy św. dodali nową prośkęć 


yi się dtecezię.jpawtarzeją te modły i na wieś idzie 


reko zakrojoną miarę, 

© eo ją rozpętali księżat 

Powiadają sami, że o zagrożoną w Polsce wiare 
Ghrystusową. 

Dadnią ambony, że ludowcy stali się masanami, 
że są wrogami Kościoła katolickiega, że nienawidzą par 
pieża, który jest zastępcą Chrystusa na ziemi, że są cz 
najmniej wysłannikami Antychrysta, że wyrzucili Chrye 
stusa ze Sejmu, wyrznejli religją za szkoły, oddali ng 
ród na pastwę żydom, zrakili a Polski kalenję żydow- 
ską, że, słowem, naród i państwo polėkio ludowi zde 
przepaściłi, zaprzepąszczają bowiem raligję Ohrywinaową, 

I czem to motywują? j 

Lugowcy —— wełają rozsierdzeni wikarzy i præ 
boszezowie — zrobili te, ż6: naczelnikiem państwa możą 
być żyd; lndowcy uchwalili w konstytucji, ża dzieał 
katolickie będą w szkałach uczyć żydzi; lndowcy pæ 
wiedzieli w konstytucji, że religją katoliczą z państwa 
SIĘ WYYKUCA, i 

I dlatega ta mieskówzy kaista jak m. p. ksiądz 
w Bodzanswie, w Wisłiekiem, w modłach, odprawianych 


o Bawrócenia ludowców, którzy zestali imasznami i Wya 
powiedzieli wojaę wierze Chrystusowej. Poczciwa de- 
wrotki i nieorjentający sią w zbrodaiczaj robocie ludzie 
z kęścieła, od stég 
altarza trucizma, idzie żagiew wejuy nuówiądomionege 
chłepa z nienświadamionym, poczciwaj kukieciny, ¿awy 
w wga ladewcom, Cisa s rodzicami lxócycami, b 4e- 


chodzi do tego, że w jednej ze wsi w Wadowiekiem 
dewotki za wskazówką. księdza zaczęły kamieniami 
obrzucać działacza ludowego, który tam przybył na wiec 
w sprawie Górnego Sląska, aie był ludowcem. 

Wojna ta, jak widać, skierowana jest więc w pierw- 
szym rzędzie przeciw ludowcom. Do nas to dyszą księ- 
Żuikowie taką mienawiścią, nas chcą ze wsi wyrugować. 

Stronnictwo nasze jest strounictwem mawskróś 
państwowera. Stwierdziio to jasno i otwarcie w nchwale 
Zarządu P. S. L, swego czasu publicznie ogłeszonej. 
Księża, rozpoczynając wojnę z nami, rozpoczęli więc 
walkę z partją, podtrzymującą państwo, a więc pośre- 
dnio walkę z państwem. I w rzeczywistości, nie z nami 
tylko księża wojowniczy walkę podjęli, ale z państwem 
wprost. 

Poza maską oszczerstw, rzucanych na nas, kryje 
się właściwy cel tej części duchowieństwa, która wojnę 
z nami podjęła. Celem tym jest obalenie naj- 
bardziej zasadniczych postanowień kon- 
stytucji, gwarantujących Polsce demokra- 
tyczny ustrój i władztwo ludu. Wszystkie fat- 
sze, wszystkie oszczerstwa na nas rzucans, rzekome 
w obronie wiary katolickiej, teu mają tylko cel ukryty! 
I dla tego zbrodniczego celu rozpętują księża wojnę 
domowa! Człowiek uczciwy wzdryga się na taką po- 
tworność! 

Co znaczy zarzut, stawiany ludowcom, że naczel- 
misiem państwa będzie w Polsce żyd? Jest to głupstwo 
skończone, jest to oszczerstwo, zrobiona przez siałszo- 
wanie, względnie naciągnięcie przepisu konstytucji, za 
którym ladowcy głosowali, nie zastrzegającego wyraźnie, 
że naczelnikiem państwa może być tylko Polak i kato- 
lik, jak tego chcieli księża. Jesteśmy społeczeństwem 
demokratycznem i religii do polityki nia mieszamy. 
Pewna część ludu polskiego jest ewangelicką; są Po- 
lacy, świecący przykładem patrjotyzmu, którzy także 
nie są katolikami. Czy taki człowiek, jeden lub drugi, 
wybiwszy się nadzwyczajnemi zdolnościami i uzyskawszy 
zaufanie narodu, mógłby mieć odciętą drogę do najwyż- 
szej godności w Rzeczypospolitej tylko dlatego, że nie 
jest rzymskim katolikiem? Przecież to mogłoby być ze 
szkodą dla państwa. Nie zajdzie chyba w Polsce taki 
wypadek, żeby Polacy wybrali naczelnikiem nie Polaka, 
bo to przecie byłby absurd. Nigdzie niema powiedziane, 
że naczelnikiem państwa ma być żyd. 

Krzyczą dalej księża, że dzieci katolickie będą 
w szkołach uczyć żydzi. I to jest fałsz. I to jest prze- 
kręcenie przepisów konstytucji, za którym głosewali lu- 
dowcy. Księża chcieli, żeby w każdej gminie, w której 
jest kilkanaście dzieci niekatolickich, były dla tych nie- 
katolickich dzieci inne szkoły, niż dla katolickich. To 
znaczy, że w gminach kresowych, na zachodzie, gdzie są 
dzieci katoliekio i ewangelickie, na wschodzie zaś dzieci 
rzymsko katolickie, grecko katolickie, (prawosławne), 
izraelickie i ewangelickie, musiałyby gmiuy budować 
czasem po kilka szkół i utrzymywać je dlatego, by dzie- 
ci każdego wyznania miały osobną szkołę. Tak chcieli 
księża, myśmy się temu sprzeciwił. Sprzeciwiliśmy się 
szkole wyznaniowej, a oświadczyliśmy się za szkołą taką, 
jaką mieliśmy w Galicji wtedy, kiedy należeliśmy dą 
Austrji Czy wówczas uczyli nasze dzieci żydzi? Nie. 
A przecież ta szkoła była właśnia niewyznaniową, ale 


jednej i tejsamej, a nauki religji udzielali dzieciom każ. 
dego wyznania przedstawiciele tych wyznań, tak, jak tę 
przepisuja konstytucja z 17 marca. 


Krzyczą księża, że ludowcy wyrzucili z pań 
stwa polskiego 1eligję katolicką, — Wierutny fałsz 
W konstytucji jest przepis, za którym ludowcy głoso- 
wali, że wszystkie wyznania są wobec państwa równe. 
Czy może być inaczej w państwie, w którem poważna 
odłamy ludności nie są katolickie? Czy w państwie dec 
mokratycznem można uważać obywateli innego wyzna 
nia, niż większość, za obywateli drugiej klasy ? 

Księża radziby usunąć te demokratyczna przepisy 
z konstytucji, bo gdyby im się raz udało coś z nicb 
nsunąć, to potem usunęliby już i resztę, aż wreszcie 
usanęliby i wszystkie prawa luda, zagwarantowane 
w tej naprawdę postępowej i naprawdę duchowi czasu 
odpowiadającej konstytucji, jaką jest konstytucja z 17 
marca. Oni by chcieli pogrzebać zdobycze mas, w kon- 
stytucji zagwarantowane, clicieliby utworzyć państwo 
na wzór FHiszpanji, w której oniby tylko rządzili, a lu- 
dowi zostawiliby pociechę, że po śmierci Pan Bóg bę 
dzie mn za przykreści i trudy życiowe odpłacat wie- 
kuista świalłością. 

To jest właściwy col walki, przeciw ludowcom 
podjętej. Waika ta rozpętała się, jak powiedzieliśmy 
z całą siłą. Wywołali ją księża, którzy z nienawiścią 
odnoszą się da Polski ludowej. Myśmy już do tych 
walk przyzwyczajeni. Księża wystąpili przeciwko ru: 
chowi ludowema wtedy, gdy ten ruch miał na celu tylko 
i jedynie wyzwolenie ludu z jarama szlacheckiego 
i uzyskanie swoich praw. Księża wystąpiii przeciw lu- 
dowi teraz, gdy lud polski grunteje swoje znaczenie 
i swoją myśl państwowotwórczą w odrodzonej Ojczyź: 
nie. Jeśli się na tę walkę zdecydowali, to my ją po- 
dejmiemy, ale teraz, zasobniejsi w siły i rozporządza- 
jący czemś znacznie więcej, niż to było przed laty 25, 
potrafimy tę walkę poprowadzić tak, żeby z wszelkimi 
obrońcami staiego porządku, z wszelkimi duchami za- 
Śniedziałego średniowiecza raz na zawsze skończyć, 


Przed ustąpiemieim 
rządu Witosa. 


Stosunki wewnątrz państwa pod względem poli- 
tycznym ułożyły się w ostatnich tygodniach w ten spo 
sób, że stanowisko rządu zostało bardzo znacznie za 
chwiane. Stoimy więc przed przesilenism gabinetowem, 
które lada dzień wybuchnie. : 

Rząd Witosa przyszedł do skutku na podstawie 
zgody wszystkich stronnictw dla przeprowadzenia maj: 
ważniejszych zadań państwówych, jakiemi były obrona 
państwa przed bolszewickim zalewem, s temsumem przed 
zagładą i zawarcie pokoju. Obydwa te ceie zostały przez 
rząd Witosa osiągnięte. Państwo zostało obronione 
i uratowane, pokój, dla Polski korzystny, pizyszedł do 
skutkn. 

W międzyczasie wypłynęły dwie sprawy, wielkiej 
także dla państwa doniosiości: sprawa G<órneco Śląska 
i sprawa Wilna. Ze względa na rowage położeńia i na 


była, jak sią to technicznie nazywa, »ymultanną, to | doniosłość tych spraw rząd, zresztą na wyraźne życzenie 
2uaczy, że chodziły dzieci różnych wyznań do szkołylstronnictw, pozostał właśnie dla ich przeprowadzenia 


4 


Jednakże, kiedy polityka, kończąca się widocznemi, 
afektownemi sukcesami się skończyła, kiedy nadszedł 
‘okres ciężkiaj, żmudnej i nieefektownej polityki, kiedy 
sytnacja zagraniczna zaczęła się dla nas układać nis- 
pomyślnie, poszczególne stronnictwa uciekły się do wy- 
godnej metody, mianowicie do zrzucania z siebie odpe- 
wiedzialności za losy państwa i za rozwiązanie naj- 
ważniejszych dla państwa zagadnień. Na tę najłatwiejszą 
drogę zwalenia z siebie odpowiedzialności poszli pierwsi 
narodowi demokraci, potem Thuguttowcy, wreszcie w ostat- 
nica czasach Narodowa Partja Robotnicza, usuwając 
z rządu swoich przedstawicieli. Z innych może powo- 
dów, ale jednak usunęli sią z rządu także socyaliści. 
Tak więc platforma, na której się rząd opierał, została 
mocno nmaruszoną. Ostatnie zajścia w sejmowej komisji 
zagranicznej, która w sposób bezprzykładny „dała dy- 


prawa Górnego Sląska 


Niesłychana napaść angielskisgc 
premjera na Polskę. 


Okazuje się, że lud górnośląski wyczuł doskonali 
sytuację, kiedy na pierwszą wiadomość o nieprzychył: 
nym dla niego wyroka dwóch członków komisji między- 
sojuszniczej, chwycił za broń, aby krwią zadokumento- 
wać swoją wolą należenia do Polski, z którą się czuje 
jednością. Powstańcy polscy, złożeni z samych górni: 
ków, robotników fabrycznych i chłopów górnośląskich, 
na terenie, który w olbrzymiej większości gmin oświad: 
czył się za Polską, zdołali ująć administrację tego tery- 


misję“ ministrowi spraw zagranicznych ka. Sapieżs — jtorjam w swoje ręce, z wyjątkiem miast, w których ją 
ani my go nie myślimy bronić, ani niema w Polsce|objeli Francuzi, stojący w nich załogą. Na rozkaz Kor- 
nikogo, ktoby się tej roli podjął — w chwili, kiedy on |fantego, który przestawszy być komisarzem rządu pol- 
był w Paryżu, kiedy tam pracował w porozumieniu | skiego, jako syn ziemi górnośląskiej stanął na czele 
z rządem dla sprawy Górnego Śląska, wytworzyły po-; powstania, powstańcy nie wyszli poza granice terytorjum, 
łożenie, które się na dłuższą metę utrzymać nie dało. |jakie się oświadczyło w większości gmin za Polska po- 

Być może, że w chwili, kiedy ten nnmer dojdzie |mimo licznych prowokacyj ze strony Niemców, - którzy 
do rąk czytelników, ustąpienie rządu Witosa będzie zastali zasileni przez tysiące Prusaków, nasłanych tam 
faktem dokonanym. W każdym razie należy się go Spo- | przez rząd berliński. Korfanty zdołał utrzymać porządek. 
dziewać w ciągu najbliższych dni. Strejknjący robotnicy w hutach i kopalniach na jego 

Stan sprawy górnośląskiej jest tego rodzaju, że wła- | rozkaz wrócili do pracy, tak, że dziś życie gospodarcze 
ściwie wykluczałby przesilenie rządowe. W tak trudnej |płynie na terenie, zajętym przez powstańców, zupełnie 
walce, jak ta, którą Polska musi o Górny Śląsk pro- | spokojnie, pomimo, że walki z Niemcami w poszczegól: 


wadzić, potrzebna jest ciągłość polityki rządowej, a więc 
utrzymanie rządu tego samego. Warunki dla przesilenia 
nie są tedy dobre. Przesilenie jednak ze względów, 
b których wyżej pisaliśmy, nastąpić musi, a rzeczą po- 
lityków będzie, rzeczą przywódców stronnictw, by ono 
nie przeciągało się, ale by w najżywotniejszym interesie 
państwa załatwione zostało w przeciągu 24 godzin. 

Sprawa Górnego Sląska wymaga, jak wspomnie- 
dśmy, skupienia wszystkich sił rządu, jeżeli nie ma być 
dla nas przegraną. Ona też wymaga, aby rząd miał 
jak najsilniejsze oparcie w Sejmie, aby cznł za sobą 
siłę olbrzymiej większości, najlepiej byłoby, gdyby ca- 
tego społeczenstwa. Położenie jest ze względu na olbrzy- 
mie znaczenie Górnego Śląska dla Polski w znacznej 
mierze taksamo groźne, jak było przed 10 miesiącami. 
Nie jest więc wykluczone, że właśnie ze względu na 
Górny Śląsk nowy gabinet, jaki powstanie, będzie ga - 
binetam koalicyjnym, że więc wejdą do niego 
znown przedstawiciele wszystkich stronnietw. Jest to 
oczywiście tylko wniosek, wysnuwany z ogólnego połe- 
żenia politycznego. Czy tak się stanie, czy też rząd 
stworzony będzie na podstawie innej, wykażą dni naj- 
bliższe, 

Jeżeli chodzi o następstwo na stanowisku prezy- 
lenta ministrów, to, sądząc z opinij sejmowych, jedy- 
nym kandydatem pa prezydenta nowego gabinetu będzie 
znowu dotychczasowy prezydent Witos, 

O ile nam wiadomo, prezydent Witos z całą sta- 

„ Aowczością uchyla się od przyjęcia tej godności na nowo. 
ARCO 


German Molesław z Dobczyc zzubił dokument 
owa duia 14 maja b. r., które zi i "A 


wojsk ię unieważnia. 


Frases do wyrobu dachówek | cementowych naj- 
nowszego modelm, w dobrym stanie, okazyjnie, odstąpi za- 
faz »Betoniarnias, Wadowicą. 586 1 8 


inych gminach jeszcze się toczą. j 

| W ostataich dniach zaszedł ważny wypadek, świad 
lezący 0 dojrzałości Indu Górnośląskiego. Wszystkie 
stronnictwa polskie na Górnym Śląsku porozumiały się 
i stanowią dalej jednolity front przeciwniemiecki. Kor: 
fantemu dodani zostali z ramienia stronnictw trzej icb 
przedstawiciele, którzy razem z nim tworzą naczelną 
władzę powstańczą. n À 

W piątek ubiegły wygłosił angielski prezydanit 
ministrów, Lloyd George, w parlamencie wielką mowę, 
poświęconą sprawie Górnego Sląska. Była to mowa nie- 
giychanie brutalna, napastliwa, mowa, która każdego 
Polaka musiała przejąć i oburzyć do głębi, Premjer 
angielski wystąpił w niej z szeregiem obelg pod adre- 
sem państwa i rządu polskiego, obelg, do których zresztą 
u tego męża stanu jesteśmy przyzwyczajeni i którym 
się już nie dziwimy, bo wiemy, że Lloyd George ma 
o Polsce „zielune* pojęcie, wiemy bowiem, że on wła 
śnie nie rozróżniał Śląska od Cylicji, leżącej w Małe; 
Azji, gdy się toczyły układy pokojowe w Paryżu. W mo- 
wie tej Llsyd George stwierdził „niedwuznacznie, że 
przyrzekł Górny Sląsk Niemcom i że stanowcze będzie 
dążył do. tego, by go Niemcy dostali. To jest właściwy 
sens tej mowy, w której Lloyd George uciekał się da 
takich rozbrajająco śmiesznych argumentów, iak n. p. 
że Górny Śląsk był przez 600 lat niemiecki i że te 
liczba głosów, którą ludność jego oddała w dniu pie 
biscytu za Polską, pochodzi od ludności, która na Górny 
Śląsk w ostatnich latach z Polski napłynęła. 

Promjer angielski zarzucił Polsce, że łamie traktał 
wersalski, bo wywołała powstanie na Górnym Śląsku. 
S} w tem dwa fałsze. Naprzód rząd polski powstania 
nie wywołał, bo je wywołali chłopi i robotnicy górno- 
lśląscy, dlatego, że ich p. Lloyd George chciał oddać 
'na nowo pod jarzmo niemieckie, Powtóre, nie Polska 


łamie traktat wersalski, bo ona się tylko domaga wy- s Pe | Taalk 
raźnego wykonania jego przepisów przy ocenie plebi- „Nie piaćcie podatków ! 
scytu, sio złamai ga właśnie p. Lloyd Georgo, gdyż „Chłopi! żądają od Was tylko ofiar, żądzją ciągle 
wbrew plebiscytowi i wbrew przepisom traktatu | pieniędzy. Ras po razu dobiera sią de Was rząd, dobiera 
przehandlował Sigax Niamcom. się do Waszych kieszeni, chce od Was wyciągnać ostatni 
Mowa Lioyd Georga ma znaczania donioślejsze.|grosz. Terax znowu minister skarbu, p. Steczzowski, 
Nam otworzyła ona oczy na to, że mamy w nim — bo | powołany do gabinetu przez Witosa, wniósł do Sejmu 
chyba nia w narodzie angielskim, który jest narodem | projekt astawy, domagający się dziewięciokrotnego pod- 
ludzi honorowych i szanujących układy — wroga.|wyższenia podatku gruntowego. Słyszans te rzeczy?! 
W mowie taj jednak jest wyraźne stwierdzonie, że| Dziewięć razy większy podatek z tej marnej ziemi na 
p. Licyd George idzie razem z Niemcami przeciw Fran- | której trzeba harować jak wół, żeby z niej coś wydo 
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cil Uderzając w Polskę, odbierając jej Górny Śląsk, |być! Oto do czego doprowadził rząd Witosa! Chłopi, 
a więc osłabiając ją, Lioyd Geerge uderzał we Francję, |do tego nia depuścicie! Nie płaćcie podatków“! 
co tyla krwi przelała w wojnie światowej, z której naj- Tak wołają rozmaici Stapińscy, Putkowie i wszela- 
więcej zyska wyciągnęła Anglija. Lloyd Georg chcee|kie pochroństwo z pod znaku radykalnej lewicy. Natu- 
mieć potężne Niemcy, bo mu jest niewygodna potężna jrainio — uderzyć w taką nutę — to znaczy zapewnić 
Francja. sobie popularność, to znaczy wyrobić sobie opiają „je: 
Dlatego też brutalna mowa Lloyd George'a wy-; dynego obrońcy ludu“ i t. & Można zostać bohaterem 
wołała natychmiast, bo jež w sobotę, męskie oświad-| bardzo szybko i baz tradu. 
czenie irancuskiego prezydenta ministrów, Śrianda, który Ano — posłuchajmy tego wezwania i nia plaćmy 
z całą stanowczością oświadczył, że Angiją także eh6-; podatków! Cóż io, w luduwej Polsce ludowi ma rząń 
wiazuje traktat wersaiski i że Francja stoi na stano- | dobierać się do kieszeni?! Toby nam się podoka'o! 
wisko, iż yzy osądzania plebiscytu górnośląskiego Co? Etos tam powiada, że przecie każdy obywatel 
przestrzegano być muszą z calą ścisiością wyraźne por |ma wobec państwa obowiązki? Precz z nim! Co nam 
stanowienia traktatas, na podstawie których ekręg prze-|kto ma bajać o obowiązkach! My są siłą i my sobie 
myziowy górnośląski musi przygaść Polace. głowy obowiązkami zawracać nie damy. Dość juź tych 
Nie ulega wątpliwości, że w Ameryce, która teraz |reakcyjnych gadań! Jak jest Polska ladowa, to niech 
na nowo wysłała swojego przedstawiciela do Rady Naj.j!lud to czujel 
wyższej, brutalny napad Lloyd Georgea na Polskę A więc — nie płaćmy podatków! Kiedy szlachta 
i wyraźne jego stanięcie po stronie Niemiec, wywołały |rządziła, to tekże nie chciała płacić podatków. W Pol- 
odrazę, Znaczy to, że przy decyzji ostatecznej Ameryka | sce szlacheckiej przed rozbiorami, Scjmy nawet zrywano, 
sianie po stronie Francji i Polski. gdy rząd chciał podwyższyć podatek o 1 grosz z lans, 
Na mapaść fdoyd George'a odpowiedział prezy-| Albośwa to gorsi od szlachty? 
Jent ministrów Witos oświadczeniem, złożonem na po- Prawda. Ale też i to prawda, że hrać szlachtą 
aiedzeniu Sejmu wa Środę. rękami i nogami broniła się przed piaceniem podatków, 
Wedle ostatnich wiadomości, rząd polski, łącznie | państwo polskie djabli wzięli _ 
g rządem francuskim, podjął kroki, aby w sprawia Gór- Tak jest — odpowie niejeden Putek. Ala wzięli 
nego Śląska, jak najrychlej zapadł ostateczny wyrok. | dlatego, że szlachty było mało, a chłopów jest duże, te 
Polska liczy z całą pewnością tylko na Francję, swoją | aprawa inaczej wygląda. 


naprawdę wierną sojnszniczkę, i na Amerykę która Zobaczymy tedy, jak to sprawa naprawią wygląda 
zawsze stawała w obronie prawa i spr Powiadamy sobie, że nie płacimy podatków. 
wiedliwości Włochy w ostatnich dniach podobao Dobrze. Do kas państwowych nie wpływają pie- 


zmieniły swoje stanowisko, dla nas wręcz nisprzyjazne. | niądze. Niema więc za co utrzymać przedewszystkiem 
Nie można więe jeszcze tracić nądziej, że ostatecznie, | wojska. Kosztuje ono bardzo, bardze dużo. Jak państwo 
mimo woli p. Lloyd George'a, okręg przemysłowy gór: |nis będzie mieć pieniędzy, to nie bądzia mogło dać żołe 
pośląski zostania Polsce przyztany. będzie to jedyną |nierzom jeść, nia będzie im mogło dać ubrań ani obur 
gwarancja pokoju w Europie. wia, nie będzie mogło kapić ani broni, ani amunicji, 
Nie będzie rady, trzeba będzie wojsko odrazu rozpuścić 
4 Boz : TE T 7 kutek niepłacenia podatk 
TF | ; ' o byłby pierwszy skutek niepłacenia podatków. 
Chroń 026 od takich przyjaciół. Ale, powie może niejeden rudykał: A pocóż nam trzy: 
Kadecy i klerykali stali sią nagle gorącymi zwo-| mać wojsko? 

tennizami reformy reluej, Gwałtują i wrzeszczą teraz: Taksame myślała szlachta w XVII w., kiędy nie 
gazie onai? Tymczasem stale ją zwalezali i zwsłczają | chciała płacić podatków: Przyszli sąsiedzi z armią, roz 
i przez ich działalność się owa wogóle odwleka. —|darli kraj na trzy części i brać szlachta ruusiała, potem 
Śmiesznie to wprost i pokracznie wygląda, gdy taki|płacić, ila rządy zaborcze kazały, na to, żeby ci zaborcy 
Rymar, Lubelski i inni krzyczą: dzieleia gruuta! Naj-| mogli utrzymywać armie, która naród polski po 
lepszą odpowiedzią z naszej strony na tę bezczelną ro-|zwoliły im przez półtora wieku blisko ntrzymywaś 
bote będzie hasio: Natychmiast wywłaszczyć grunta|w jarzmie, gnębić, wynaradawiać, wyrzucąć za ziemi 
duchowne, bez względa na to, czy się to komu podoba, jojców i t d. Czy myślicie, że teraz byłoby inaczej? 
czy nie. Gdybyśmy wojska nie mieli, w tej chwili rzueiliby Się 
Ojciec św. © tem nawet nie wie, a nasi panowie|na nas Niemcy i bolszewicy, podzieliliby się nami znowu 
informują go tak, jak tego chce Rymar i Lubelski, ichji jaź nie ściągaliby podatków w wysokości, jaką nas 
obrońcy. rząd nznał za wskazaną, ale skórę by z nas dari, 
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bo mybyśmy musieli pokrywać lwią część ich wydatków, 
a oni by niewolników umieli zmusić d6 płacenia i z pe- 
wnością sie pozwoliliby ani pisnąć, Jeżeli mas dotąd 
ale rozdarto, ta dlatego tylko, że mamy armię, która 
arzel dziewięciu miesiącami musiała użyć wszelkich sił, 
aby państwo przed zagładą uratować. Jeżeli dziś możemy 
żyć spokojnie, uprawiać ziemię, rozwijać przemysł, 
wogóło iść w przyszłość z nzasadnionemi widokarii, że ona 
Lądzie lepszą, to tylko dzieki naszej bohaterskiej armji. 

To chyba każdy rozumie. Czy jest taki człowiek 
w Polsce, któryby wolał niewolę, niż wolność, służenie 
wrogom, zamiast pracy dla samego siebie? Chyba nie. 
A więc? 

Nie płacić podatków Pl 

Pomijam już, że gdybyśmy nie płacili podatków, 
to musielibyśmy zamknąć szkoły, zastanowić ruch kole- 
jowy, zamknąć najpotrzebkniejsze urzędy, sądy it d., 
bo juścić, jakby nie było z czego opłacać nauczycieli, 
kolejarzy, urzędników, sędziów i t.d, to innego wyjścia 
by niebyło. Ale są rzeczy, dla chłopów palące, któreby 
sią musialo poniechać natychmiast. 

Przedewszystkiem odbudowa zniszczonych gospo- 
darstw. My w zachodniej Małopolsce, nie jesteśmy z tą 
sprawą jeszcze całkiem gotowi, ale, bracia kochani, pa- 
miętajcise o. tem, źe dziesiątki, setki tysięcy Waszych 
braci w Kongresówca i na kresach wschodnich czeka 
wciąż jeszcze na odbudowę, która tam dotąd wcale nie 
postąpiła. Odbudowy ludność tamtejsza nie jest w stania 
sama przeprowadzić, Musi ona mieć pomoce rządową, 
a więc rząd musi mieć środki na to, jej przyjść 2 po- 
mocą. A skądże ma wziąć te środki? Oczywiście od 
obywateli a więc z podatków, 

Powie może zacietrzewiony  „lewicowiec*, dba- 
jący tylko o poklask naiwnych: A eóż nas cbchodzą 
tamci ludzie? À 
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leza została ustawa o reformie rolnej. Im rząd musi dać 
wszystko, prawda, na spłaty długie, als musi dać. Jeżeli 
dotąd reforma rolna w całej pelni nie wchodzi w życie, 
to dlatego, że skarb rządu jest pusty. Obdarzyć bezrol- 
mych i małorolnych ziemią i budynkami będzie rząd 
mógł tylko wtedy, gdy na to będzie miał pieniądze, 

A wies, drodzy bracia, czy można nie płacić po: 
datków? 

Gdy tyiko pomyślicie nad tem, co tu napisałem, 
to dojdziecie sami do przekonania, że was fylzo tuma» 
nią ci, co wam mówią: Nie płaćcie podatków! Polują 
oni tylko na głupotę i na niej chcą uróść. 

Państwo — to jost wielkie gospodarstwo. Rząd — 
to jest gospodarz. I jak w gospodarstwie gospodarz wy- 
maga od wszystkich pracy dla dobra całosci, tok rząd 
wymaga pieniędzy nie dla siebie, ale dla dobra 

Mamy własne państwo. Lud uzyskał w niem takia 
prawa, jakich dotąd nigdy nie miat Liud jest, dzięki 
swej sile i liczbie, właściwym gospodarzem w państwie, 
Lud więc jest obowiązany utrzymać państwo, jak go- 
spodarz jest obowiązany utrzymać gospodarstwo. Gdyby 
dopuścił, by je kte inny utrzymywał, to stałby się pa- 
robkiem, bo tem, co by je zaczął utrzymywać, z pewna» 
lścią by go z gospodarstwa wysiudal Zeby utrzymać 
gosuodarsiwo, trzeba na nis łożyć. 

bracia kochani! Teraz widzicie chyba jasno, że ei, 
co do was przychodzą rzekomo z obrona, wzywając do 
jniepizcenia podatków, bałamucą was tylko. Rozumny 
chłop wie, śe płacenie podatka to nie krzy w 
da, tu uie wyzysk, ale to pierwszy obowią- 
zek obywatela państwa. 

Maciej z nad Dunajca. 
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Moi drodzy! Na dobrobyt państwa składu sie 
praca wszystkich jego obywateli. Ażeby obywatel mógł | To nasze przysłowie przyszło mi na m 
pracować, musi mieć warsztat pracy. Jak wszyscy chłepilw Nrze 18 „Ludu Katolickiego", czytałem attyk 
dabrze zostaną odbudowani, to wszyscy będą mogli dopiero | Mirka pod tyiułam: „Oszczerstwa Piastowców ns 
ostio pracować, a wtedy cały maród się podniesia| Apostolską", Dziwić sią trzeba bezczelnuści p. 
i wszystkim będzie w Polsce bardzo dobrze. To jest|napada na „Piasta“ za to, że piszo prawdą o dyplomacji 
pewne. A więc każdy grosz, dany rządowi w podatkach, | Watykanu i nazywa to oszczerstwem i kłamstwem, 
umożliwiając odbudowanie się naszych zrujnowanych |twierdzi, że „Piast* dowodów nie podaje. Widocć nie p. 
wojną braci, przyczyni się do wzrostu naszego dobrobytu.| Mirek gazet nie czytuje, bo wiedziałby, że arcybiskup 

Wreszcie sprawa reformy rolnej. Teodorowicz po swoim powrocie z Rzymu, miał po 

Każdy chciałby mieć porządna gospodarstwo. | Wielkaacey odezyt publiczny we Lwowie, na którym 
Ustawa, uchwalona przez Sejm, daje każdemu rolnikowi | wyraźnie zaznaczył, że my, Polacy, w Watykanie 
myżność otrzymania takiego gospodarstwa, aby mógł najprzyjaciół nie mamy, że otoczenie papieża 
wiam spokojnie i dostatnio żyć. Największe cbszary doljest pod wpływem Niemców i że Niomcy 
parcelacji są jednak nie u nas, w Małopolsca zachodniej, | z tego ogromnie korzystają. Zresztą kto był 
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ala na kresach wschodnich. Tam jest ponadto najlepsza 
w całej Polsce ziemia. Tam można utworzyć paredzie- 
siab tysięcy gospodarstw zdrowych, silnych, dających 
zadowolenie i szczęście tym, co na ich osiądą. Ale — 
łu także trzeba pomocy rządu. Tam trzeba zbudować 
dopiero mnóstwo dróg, trzeba przeprowadzić tory kole- 
jowe, bo wtedy dopiero każdy z chęcią tam pójdzis, 
gdy się będzie mógł wszędzie wygodnie dostać, A któż 


w Rzymie to, niesteiy, wie o tem, że w Watykanie 
z Polakami się oie licząi za nicnas mają. 
I trzeba awantury, jak w sprawie kardynała Bertrama, 
aby nam się stała względna sprawiedliwość! 

Stosunek Watykanu do Niemców p. Mirek usitaja 
bronić w ten sposób, że w Niemczech jest 26 miljonów 
katolików, a więc o wiele wiącej, niż w Polsce. Najpierw 
niewiadomo, czy nas Polaków nie więcej, a gdyby nawet 


łaa zrobić te drogi i koleje? Oczywiście rząd. A za ca? ji tak było, to pytam, które dziecko powinno być milsze 


Oczywiście za pieniądze z podatków, 

A w jakiż sposób dać ziemię i stworzyć gospo- 
darstwa tym chłopom bezrolnym i małorolnym, którzy 
majątku na kupno i budowę nie mają? Takich chłopów 
jest u nas dziesiątki tysięcy, dla nich to głównie uchwa- 


ojcu, czy to, które żyje w dobrobycie i spokoju, jak 
p czy te, które tyle lat znosiłe prześladowanie 
(za wiarę i krwią swoją stwierdzało przywiązanie do Ko- 
|ścioła, jak my Polacy? Pan Jezus miał 12 apostołów, 
la przecież najwięcej miłował św. Jana l. ' 


Komicznym jest p. Mirek gdy pisze, że państwa 
inne „wyeylają jak najlepszych posłów i starają się čla 
Stolicy Aposiolskiej o jak najlepsze informacje”. I po- 
wołuja się na przykład Francnz „ów, którzy „niedawno 
sądzili, że Warszawa leży w Resji".. Biedny p. Mirek 
zapomina, że Polska, jako państwa, zmartwychws tała | 
ł trzema laty, nic więc dziwnego, że Francuzi mogą 
eć, gdzie leży Warszawa, ale Fol 

i z Rzymem podtrzymuje nie od 3 lat, ale d 
j wieków, więc my mamy prawo do- 


jolr 


dm 


ch 


sięciu 

216, aby onas w Watykanie i lepiej 

pamiętano i z nami się więcej liczono! 
Zresztą Watykan ma tylu biskupów w Polsce, 


którzy i i powinni i mają obowiazek dobrze informować 
papieża, 8 tego ae czynia, temu — zdaniem p. Mirka — 


winien. Witos, bu p. Paderewski mianował przy Wa- 
tytanie posła drogiej klasy, a gdyby był pierwszej klasy, 
jak chee p. Mirsk, to napewno wszystko cudownieby 
się cdrnieniłol. Teraz gdy rząd Witosa sprawę weźmie 


w swcje ręce, to napewno „Lud Katolicki“ najwięcej 
będzie naszczekiwał... 
Wreszcie kwestja Rusinów. P. Mirek widać 


bardzo młody i krótką ma bardzo pamięć. Zapomniał, jakto 
na poórzątkm wojny Moskale zajęli całą Małopolskę 
wschodnią, a Rusini tysiącami, a ich ksieężą setkami, 
przechodzili na prawosławie, Polaków zaś Moskale prze- 
śladowali, wywoziii do Rosji i na Sybir, a pomimo to 
wiary swej nie porzucili i, niestety, ani feniga od pa-s 
pieża na seminarjnm nia otrzymali, gdy Rusini otrzymali 
miljon tirów. W dodatku Polacy są więcej zniszczeni 
wo wschodniej Małopolsce, bo ich i Moskale i siczow- 
nicy nie żałowali. Czemużte ich p. Mirek nie broni?.. 

Nakoniec sprawa brzucha, tax bardzo miła p. Mir- 
kowi. Wiadomo, że poza obecną granicą wschodnią Pol- 
ski, w Mińszczyźaie i na Podolu, dużo zostało katolików, 
którzy straszne cierpią prześladowanie od bolszewików. 
Fytam, czy choć jeden z posłów księży, a ich jest kil- 
kulziesięciu w Sejmie, wystąpił kiedy w obronie swych 
braci? Co to ich obchodzi? Każdy z nich, jak mówi p 
Mirek, ma pelne korytko, więc po co ma się troskać. 

Co się zaś tyczy masońskich zamiarów ludowców, 
to i dziecko małe wie, że w samym Rzymie jest napewno 
więcej masonów, niż w całej Polsce, 

P. Mirek widać jeszcze wielki żóstodziób, bo nie 
rozumie wielu bardzo rzeczy. Za czasów króla Kazimierza 
Wielkiego Polska miała i bogate mieszczaństwo i za- 
subny lud; później zzlachta swojemi przywilejami znisz- 
czyła miesz „czaństwo, a-o ludzie to lepiej i nio pisać; 
obecnie dzieje się sprawiedliwość dziejowa: lud docho- 
dzi swych praw, ma władzę w swym ręku i chce być 
u siebie gospodarzem w domu. I temu winien... Witos, 
nieprawdaż, panie Mirek ?.. jan Rzepka. 


mo sprzedania basy i skrzypce koncertowe. Mikul- 
ska, Podgórze ulica Stroma L 8. 


a 
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Stanisław Fele z Kasiny, ur. 1896, zgubił kartę 
zwolnienia z 5 p. a. p. bat. zap., Jarosław. 


Usnieważmłia się zgubione papiery wojskowe. Fran- 
ciszek Leśniak, Myślenice, Pęczarka. 575 


Urządzeń mraszynowych i projektów uprzemy- 
łowieisia dostarcza: Biuro imżynierskie zjedzieczo- 
mych fabryk maszyn, Fow., akc. Kraków, ulica 
ŚW. Gertrudy Le Że 503 456 


„| reszty szkapiąt, które i 
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krzywdzące rozporządzenie! 


Dnia 27 stycznia 19381 r. wydał minister robót 
publicznych w porozumieniu z ministrem spraw wewnętrze 
nych rozporządzenie w pizedmiocie świade ei pisiada= 
lezy koni dla potrzeb cdbudowy. Dz. ust. p. Nr 23, poz. 128. 

Odwoiując się na art, 12 i 40 ustawy z dnia 2 
marca 1920 r. o organizacji odbudowy techniczne 3] Wal, 
miast i miasteczek (Dz. ust. R. P. r. 1926 Kr 24 poz. 
143) zarządzona: 

1) że każdy posiadacz koni jest obowiązany pod 
warunkami i rygorami w powołanej ustawie i w 102)0- 
rządzeniu wykzonawezem do tej ustawy z dnia 17 maja 
1920 r. (Dz. ust. R. P. r. 1920 Nr 43 poz. 264) prze- 
wieźć w okresie czasu od dnia ogłoszenia niniejszegy 
rozporządzenia do dnia 1 Ipea 1920 r. weding dyspo- 
zycji Biura odbudowy na potrzeby odbudowy taką ilość 
drzewa budulcowego, jaka wypadnie, li po sto kilo- 


| 
jp 


metr metrów kabi cznych na każdego, -4 niego po- 
siadauego konia. W obowiązku mieści się zarazem obowią- 
zek za łądow ania i wyładowania tego A ci 
R” kierownix Biura odbudowy woo rozszerzyć io 
świadczenie do 200 kilometr metrów kubicznych na jednego 
3) Urzędy gminne winny zgłosiś znajdującą się 
w gminie ilość koni z podaniem nazwisk posiadaczy 


w ciągu 14 dni od dnia ogłoszenia niniejszego rozporzą: 
dzenia do wiaściwych starostw. 

Tak wygląda to rozperządzenie bez żadnych ko- 
mentarzy. Już samo ogłoszenie tego rozporządzenia wy- 
wołao u drobnych chłopów niesłychane oburzenie. bać 
przecież każdy, kto cokolwiek rozumie dzisiejszą mizecję 
wsi, stanąć musi przed tem rozporządzeniem, jak przed 
sfinksem 

Przewiezienie 100 kilometr metrów  kubicz 
nych na jednego konia, toć to przecież nie innego, jak 
ostateczne połamanie i tak straszliwie lichych taczek 
chłopskich, sznamnia wozami nazwanych, to wydarzenie 

tak ledwo dychają z przeprace 
wania przy najgorszem ich żywieniu. 

Poddajemy owo rozporządzenia ped rozwsgę naszym 
posłom, zwłaszcza chłopom, z tem, by byli łaskawi do- 
łożyć starań, aby to dziwne rozporządzenie starali się 
schylić, zazim nie wejdzie ono w stadjum szykan, któ- 
rych i tak nam już nie brakuje. Słanistaw Kulpa 


Interpelacja 
posta Sredniawskiega i tow. do pana ministra sprawiedli 
wości w sprawie potrzeby wydania rozporządzenia, na- 
kazującego sądom przeszacowania majątków, spadków 
i spłat dla spadkobiorców z powodu ogromnej zniżk; 
wartości (waluty markowej) marki polskiej. 

Na porządku dziennym są sprawy majątkowe, spad- 
kowe i pokrzywdzenie jednych na korzyść obejmujących ma- 
jątek z powodu ebniżania wartości pieniędzy B. p. 

Umarł ojciec w roku 1915, pozostało po nim pięcioro 
dzieci i majątek wartości 10.000 koron. Testamentom prze- 
znaczył majątek najstarszemu, a dla czworga dzieci wyzna» 
czył spłaty po 2000 koron, po dojścia tychże do pełnolot- 
ności. Dzieci te, obecnie już pełnoletnie, locz wskutek spadku 
wartosci pieniędzy będą bardzo skrzywdzone, więc nio chsą 
brać spłaty; domagają się podwyżki proporcjonalnej do war» 


me SEERA ami R 


aaRS AEN ae ea aE a w wawa r wonna 


tości majątkn. Sady uważają te za słuszne, laca z braku|na które gminy, a szczególnie wiejskie, nie mające źadnycł 
adpewiedniego rozporządzenia nic tu pomóc nia mogą, o ile | dochodów, pozwolić sobie nia mogą. 


łziedziezący dobrowolnie sią mio zgodzi ma podwyższenie Rzecz taka dla podpisanych nie jest zrozhmiałą i ni 
spłatn, sąd musi przyznać tylko tyłe, ile dekretem sądn było |gduie dotychczas niepraktykoweną. Poczta iest równisźż pań: 
yrzyztane, atwows, a gdyby mawet była w rękach prywatnega przede 


Juk wykntek niekorzystnej zamiany korony na marki, |siębiorstwa, to rząd w interesie państwa winien zastrze 
« spłatu 2000 koron zrobiło słę 1400 Mxy, a dziś tej w koncesji zwolnienie pism urzędowych od porta. 
1400 Mkp. warte 14 Mk w ułocie, podęzss gdy mejąrak ma| Wobec tego podnisani, jako dobrzy patrjoci, który 
s gamą co i dawniej wartość, t. j. 7000 w złocie względnie |zaloży na wzorowej administracji państwa, widząc, że 8ye 
skoło 1 miljona Mkp. w papierach, z którego właściciel obo- | stem ten spowoduje xwłoką i zastój w sprawach urzędoe 
sięzzny spłacić ezterem wspóispadkobiercoa 5600 Mkp. pa-|wych, a temszmem wyniknąć mogące przykre następttwa 
yierowych, za które wszyscy razem hie sę w stanie kupić|i skūtki, widzą się zmuszeni do przedstawienia tej sprawy. 
anwet dwóch par ebówia. Następują podpisy 1 pieczęcie gminne okręga sąde- 

Sprawy te mbyt liczne I zbyt rażące, a zdaniem inter- | wege Dynów. 
sglautów, mogą być drogą rozporządzenia, dopiszczającego 
aowo aszacowanie, łatwo naprawiona o ile spłaty nie zo- 
stały już dawniej wypłacone. Dalsze uregulowanie kwot już 
kypłacónych lub w dopozycie młożonych, winno nastąpić p s 
a uitiwy. którą znpowna Wysokie bhinisforstwo Sora. | Ź Treg 
wiedliwońci wniesie, @ może już wniosło do Sejmu. 

Dłatego podpisani zapytują: 


Do pana Adama Krężla, posła 


se: Gs 6 ę i S nuuwąwia — : 
zy pan minister sprawiedliwości skłonny Żest wydać | na Sejm w Warszawie Sejm. 
*zporządzanie, zarządzające lub dopuszezająco ponowne asza- | Na pismo z dnia 18 marca b. r. oznajmia sie, ża 


wanie majątków, przeniesionych w drodze zapisów dare-|wskutek braku hależytego rozmieszczenia w urzędzie 
kiuwg lub spadków w celu uregulowania części spadzowych į pocztowym Tarnów 2, niedostatecznych i bardzo utrud- 
wądłng dzisiejszych sən i stosunków. nionych środków transportowych i komunikacyjnych, 
Intetpelant Urzać poaztowy Tarnów 4 nie mógł wyładować wszyste 

d. Średniawski 1 podpisy 20-ta posłów. kich wozów kolejowych z paczkami amerykańskiemi 

li przystąpić do natychmiastowego rozdzielenia icb 
li wysłania do miejsc przeznaczenia W dażej mierze 


Basninani naa ry TOBĄ -Tę | do zastoju wysyłki paczek przyczynił się ich ogramn 
ĉezolusja, u awana na koni Srnci | zapływ prawie > jednym czasie równocześnie, : 
naczalniKaw gaun w Dynowie. Dzięki usilnym staraniom i wysiikom całego per 
sonala Urzędu pocziowege Tarnów 2, który, nie bacząg 
Do na dni Świąteczne i niedzielne, pracowal bez przerwy, 


śygokiego Ministerstwa Poczt w Warszawie prze Świetne | do dnia 10 kwietnia b. r. wyrobiono i edesłane do 
Sterostwo w Rzeszowie. imiejse przeznaczenia wszystkie załegające paczki ame 
Wa konferencji naczelników gmin w okręgu Śądu po-|rykańskie, tak, że obecnie Urząd pocztowy Taraów 8 
jistowego Dynów, powiatu politycznego Brzozów, odbytej | wyrabia tylko bieżące transporty paczek amerykańskich, 
7 Dynowie dnia 18 stycznia 1921 r, uchwalono następa- Podsekretarz Stana: (podpis), 
ącą rezolucją: 
Zważywszy, łe czynniki rządowe Rzeczypospolitaj Pel- 


xiej wprowadziły przed rokiem opłatę pocztową od pism $ gi R IA g. G A GE! 
izędowych gmianych, wysyłanych w poruczonym zakresie prami a n g iu ity Mie 
isinłania, żo opłaty te miały pewne ulgi, które obeenia znie- pow. Bilzne, Małopolska. 


Mono, i opłata od aktn urzędowego wagi wyżej 20 gr wynosi kad yć Si Ed 
KAJ U dac ZAC esa) (W sprawie interpelacji posła A. Krężla o uruchomienie 


s marek, przeto podpisani apelują de Fana Ministra Poczt ; : RS 
+ zmianę tego zarządzenia przez zupełne zniesienie opiat kopalń węgla w Grudnej Górnej (Małopolska). 


id pism urzędowych z tem oświadczeniem, że w razie prze- Na przesłaną przy piśmie z dn. 16 II 1921 Nr 155 
iwnym zmuszeni badą wstrzymać się ż wysyłką wszelkiej interpelację posła Krężla w sprawie powyższej minister- 
«rospondencji urzędowej w pornczonym zakresie działania. | stwo przemysłu i handlu udziela następującej odpowiedzi: 
Jak to już w odpowiedzi na poprzednią iaterpe- 
Motywy. lację posła Krężla w tej samej sprawie z dn. 9 X 1920 
Urząd gminny, jako taki, jest podstawą wszystkich | Nr 738/38 P. P. zaznaczono, badania geologiczne, podjęte 
stnicjących urzędów w państwie i fundamentem, na któ-|w Grudnej Górnej, mie dały bynajmniej dostatecznej 
ym każda sprawa oprzeć się musi. Urząd ten w 900/, za-| podstawy do podjęcia poważnych, a tak obecnie kosztow* 
atwia sprawy poruczonego zakresu działania, tycaących się; nych wierceń. : 
praw państwowych, jako te: współdziałania w sprawach Jeżeli państwo, posiadając rozległe tereny węglowe 
rojskowych, podatkowych 1 t. p. A że korespondoncja ta|w Zagłębiu krakowskiem, nie jest w możności ze względy 
sst dość częsta, obszerna i uciążliwa dla administracji | na stan swych finansów uruchomić tam więcej kopalń, pe: 
minnej i, pomimo kosztów, jakie ponosi gmina ma poru-|mimo, że znachodzenie się tam bogatych pokładów węgla 
zony zakres działania, za który rząd nie wynagradza gmin, jjest niewątpliwe, to niepodobna wymagać od państwa, 
e w dodatku do tej prasy wypada jeszcze rządowi opłacać iaby angażowało się w przedsiębiorstwa tego rodzaju, 
porka poSziowe, WyRowanee na rok po kilka tysięcy marek, jak roboty górnicze w Grudnej Górnej. Pomijając juź 


e 


bowiem kwestję rentowności, trzeba z góry zdać sobie 
sprawę z tego, że nadzieje pp. interpelantów co do ob- 
fitości węgla w Grudnej i okolicy są, niestety, przesadne. 
Posłużyć dowodem w tym względzie może kopalnia, jaką 
dawniej eksploatował tam ks. Eustachy Sanguszko. Tak 
drobny zakład nie nadaje się, jak wiadomo, wcale dla 
administracji państwowej, a wyższość przyznać tu na- 
leży bezwzględnie inicjatywie prywatnej, tembardziej, że 
wediug obowiązującej w JMiałopolsce ustawy górniczej 
poszukiwanie i wydobywanie węgla nie podlega żadnym 
ograniczeniom poza warunkami formalaemi w ustawie 
wyszczegółnionemi. 

W związku z powyższem ministerstwo przemysłu 
i handlu stwierdza, że niemożność wykonania wierceń 
i urachowmieuia kopalń na koszt państwa w Grudnej 


a San i) MAGNI 
po 1000 Mk. wkładki założycielskiej. Klaczy do księgi stadnej 
samych. wyborowych zaciągnięto wyżej 200, które wolne będą 
od wszelakich poborów. 

Oby ten przykład zachęcił inne powiaty do podobnej akcji! 

obchód konstytucji 3-go maja — 100-letniej rocz- 
nicy śmierci Napoleona — I w sprawie górnoś!ąski:) 
we wsi Babicy i w parafji Czudec (pow. Rzeszów). Obeko. 
dziliśmy uroczyście pamiątkę konstytneji 8-go maja w pa 
vasji czndeckiej dnia 5 maja, t.j. w dzień Wniehowstąpienia 
Pańskiego. Gmina Babica przyczyniia się zaszezytnis d 
uświetnienia uroczystości, bo przyszła do kościoła w pocho 
dzie z liczną bunderją, z dziećmi szkolnemi i z muzykę 
wojskową z Rzeszowa. Także z Wyżnego przyszedł po 
chód i dzieci szkolne, z miasta Ozudca także dzieci szkołue 
parami, — prócz tego wiele ludzi z Nowej Wsi Czad, z 


Górnej, jak tego życzą sobie gp. interpelunci, nie jest|Zaborowia, «także ze Pstrągowy. Po nabożeństwie, 
bynajmniej „lekceważeniem* uchwały sejmowej z dn.ina którem ks. wikary wygłosił kazanie, poświęcone konsty. 
25 V 1919 r, pwszem poczynania takie w obecnem |tyeji 3-go maja i pamięci Napoleona, udali się wazysey na> 
położeniu finansowem państwa, mogłyby raczaj narazić |rynek, gdzie poseł Szmigiel miał przemowę o konaty: 


rząd na zarznę jeskoimyśluej gospodarki. 
Minister: () S. Przanowski, 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 22 maja: Św. 
Trójcy; poniedziaiek, 23 maja: Juljana; wtorek, 24 maja: 
Joanny. Wincentego; środa, 25 maja: Grzegorza p.; €rwartek, 
96 maja: Boże Uiało; piątek, 37 maja: Jana; sobota, 28 maja: 
Augustyna; niedziela, 29 maja: Marji Magdaleny. 


Doroczne święto duńskiej Akademii ralniczej i we- 
terynaryjnej w Kopenhadze odbyło się dnia 8 b. m. przy 
współudziale króla, kilku ministrów, oraz zaproszonych gości. 
Z przedstawicieli zagranicznych zaproszeni byli posłowie tych 
państw, które posiadają stndentów w Akademji, więc Szwecji, 
Norwegji i Isiandji, a nadto poseł Polski. 

Dyrektor zakładu prof. Ulliinger we wstępnem prze- 
mówieniu dał przegląd działalności zakładu w ubiegłym rokn 
szkolnym, poczem, zwracając się specjalnie de posła polskiego, 
podniósł znaczenie ekspedycji weterynarzy duńskich do Pol- 
ski dla zwalczania księgosuszu i wyraził wdzięczność za go- 
ścinae przyjęcie, jakiego ekspedycja doznała w Polsce, oraz 
radość z zupełnego udania się tak doniosłago przedsięwzięcia. 
Przy tej sposobności nie szczędził mówca wyrazów sympatji 
i hołdu dla naroda polskiego, za jego bohaterską walkę 
w obronie cywilizacji całego świata. 

Pierwszy w Polsce Związek hodowców koni powstał 
w Przeworsku dnia 15 kwietnia b.r., dzięki usilnym staraniom 
tamtejszych sfer ziemiańskich i gorliwemu popśreiu posła 
Jana Pieniążka i starosty p. Eustachego Romanowskiego, pod 
fachowom kierownictwem i opieką inspektora hodowli koni, 
Kazimierza Ostoja Ostaszewskiego. On to wyjednał dla Związku 
u radcy Grabowskiego, zastępcy naczelnika stadnin państwo- 
wych i imspektera okręgowego pomocy rolnej Janowskiego, 
przydział ze zapasu koni D. O. G. 14 najlepszych klaczy 
typu artyleryjskich koni pociągowych, które między ezłon- 
ków po przystępnych cenach rozsprzedane. Przydzielony też 
został odpowiedni egier półperszeron, a na przyszły rok ma 
otrzymać Związek odpowiednią do ilości zarejestrowanych 
klaczy licabę importowanych z Francji ogierów. 

Do Związku zapisało się dotąd przeszkło 150 cziouków 
w */ą włościan; z tych wielu próca roeznej wkładki złożyli 


jtueji 3-g¢ maja — ò Napoleonie i o wypadkach 
jaa Górnym Siąsku — a p. dyrektor szkoły, Wł No 
| wakowski; wezwał wszystkie stany do miłości i do wspólnej 
i pomocy i oliarneści wzorsza twórców konstytneji 3-go maja, 
Ipoczem Ślicznie podziękował Babiczanom, że się zawsze 
tak pięknie trzygotownią do chehodów narodowych. 

W Babiey, Wyżaem i Cznden odbyły się tego 
dnia wieczorem przedstawienia amatorskie — przy których 
wygłoszone odpowiednie do nroczystości przemowy. Lud 
w naszej parafji garnie sią chętnie do oświaty i do życia 
społecznego pod kierownietwem miejscowej inteligencji, która 
idzie z lndem, Jan Doliński. 

Poświęcenia kamienia węgielnego przy budowie 
szkoły powszechnej w Lutoryżu, w Rzeszowskiem. Pod- 
jęliśmy się wielkiego wysiłku, jak na obecna, drogie czasy, 
bo budnjemy szkołę powszechną. W sobotę 7 maja o godz, 3 
po południn obchodziliśmy poświęcenie kamienia węgielnego, 
czego dokonał nasz ks. proboszcz Przybyła z Boguchwały 
w obecności gości z Rzeszowa oba inspektorów szkolnych pp.: 
Rąbai Mroza, p. budowniczego Stążkiewieża, z Bo- 
guchwały p. Angermana i p. Tułeckiego w obec 
ności licznie zebranych gospodarzy i gospodyń miejscowych. 

Na uroczystość przybył z Babicy poseł Szmigiel, 
który w czasie uczty po poświęceniu wygłosił stosowne! 
przemowę, nawiązując nasze dążenia do oświaty i naszą 
starania o szkołę powszechną — do prac komisji edukacyjnej 
Sejmu czteroletniego. 

Następnie przemawiali podniośle ks. proboszcz Przy- 
była, p. Angerman i p. inspektor Rab, poczem poseł 
Szmigiel interpelowany. udzielał wyjaśnień w sprawia 
odbudowy dróg gminnych na podstawie nowej natawy dro- 
gowej — w czem nasza gmina jest wysoce interesowaną, 

Dla ścisłości wyjaśniamy, że dostalismy z Rady szkol- 
nej krajewej przy wspólnych staraniach z posłom Szmigiem 
zaliczkę na rozpoczęcie budowy w kwocie 200 tysięcy Mp., 
ale to jest ślina wobee kosztów budowy, które wyniosą 
przeszłe 31/, miljona Mp. To też, licząc jeszeze na pomoe 
Rady szkolnej krajowej—Ekspozytury odbw 
dowy w Rzeszowie i obszarn dworskiego — 
jesteśmy gotowi do pracy i do ofiar, któreśmy zresztą już 
złożyli, bośmy zakupili własnym kosztem cegłą i zwieźliśmy 


taksamo piasek i kamienia, zakupione z subwencji Rady 
szkolnej | krajowej. 
Dziękując wszystkim dobrym ludziom, Którzy nam 


dopomogli do rozpoczęcia budowy, prosimy a dalsza: bomoc. 
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abyśmy mogli szkołę wybudować i od wakacji w 1822 v. 
rozpocząć w niej uaukę na nasz pożytek, a na sławę Ojczyźnie. 
Wajciseh Paczek. 
Miljonówka. Przy ostatmiem fązgnieniu miljonówki 


wygrana padła na numer 1,085.701 wysłany do Poznania.. 


70.009 Polaków Czeka na powrót z Rosji. Hel- 
singłors. (EE). W Peteraburgn pozostało wskutek trudności 
komunikacyjnych około 70 tysięcy Polaków, którzy chcą za 
wszelką cenę powrócić do ojczyzny. 

Spis ludności. Na posiedzeniu Sejmu z dnia 13 b. m. 
przyjęto nowelę do nstawy o statystyce administracyjnej, 
według której spis ludności odbędzie się 30 września b. r., 
następnie 31 grudnia 1930 r., dalsze zaś spisy co lat 10. 

Dwa miljony bezrobotnych. Dnia 10 maja b.r. wy- 
nosiła liczba bezrobotnych w Avglji 1,920.500. 

Polski parowiec pasażerski. Dzięxi zabiegom To- 
warzystwa polskich linij okrętowych, uzyskała flota polska 
wspaniały, luksusowy, pocztowo-pasażerski parowiec „Józef 
Piłsudski“. Uroczystość ehrztu i Bpuszczenia okrętu na fale 
Bałtykn i wyruszenia z Gdańska do Ameryki, zapowiada się 
niezwykle okazale. Zapowiedział swój przyjazd z Wilna 
ks. Biskup Bandurski dla poświęcenia statkn. Miasta: Za- 
kroczym, Piotrków, Częstochowa, Łódź, Kraków, Przemyśl, 
Brześć Litewski, Sosnowiec, Bydgoszcz, województwo po- 
morskie i inne nadesłały zgłoszenia udziału w uroczystości. 

Aresztowanie. We Lwowie aresztował rząd wyso- 
kiego urzędnika i żyda Bernarda Jonasa za złodziejstwa 
i oszustwa. Jonas był „ajentem* od interesów Jasia Sta- 
pińskiego, jeszcze za jego pobytu we Wiedniu. 

Miła kompanja. Poseł Łańcucki z Jarosławskiego, 
złożył mandat wskutek wezwania w!'adz socjalistycznych; 
p. Łańcncki przeszedł do bolszewików. Jak wiadomo, Łań- 
cucki został posłem z kompromisu wyborczego ze Stapińszczy- 
kami. Okazuje się teraz, co to za piękna kompania. 


Baczność wójtowie i pisarze gminni 
w jarcz awskiem! 


W piątek, dnia 20 muja b. r, o godzinie 10-tej 
przed połutniem, odbędzie się w lokalu Powiatowej Rady 
„lndowej P. S. L. w Jarosławin ul. Dietziusa L 35 nad- 
;zwyczajne walne zgromadzenie powiatowego Związku 
wójtów i pisarzy gminnych z następującym porządkiem 
dziennym : : 

1. Zagajenie. 

2. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgro- 

madzenia. 

8. Referat na temat: Rola naczelników i pisarzy 

grainnych w odrodzonej Polsce ludowej. 

4. Wybory uzupełniające, 

5. Wnioski i interpołacje, 

W zgromadzeniu weźmie udział nowy starosta 
p. Prezentkiewicz. Jawcie sią jak najliczniej! Zachęćcie 
do przybycia i przystąpienia do Związku tych, którzy 
dotąd tego nie uczynili. 

Zarząd: 


dnioni Czyż, sekretarz. Czubocha Józef, zast. przew. 


Leoncze koło Kaiwarji. Kupię gospodarstwo chłop- 
skie, 5—8 morgów i więcej. Warunek: blisko stacji, duże 
bbejście, nie między chałupami. Zgłoszenia: Agencja pu- 
bliczna, Zakopane, »Janosik«, 57912 
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4 Dr Eugeniusz Kiernik. 

Dr  Fugenjusz Kiernik, profesor uniwersytntu 
w Warszawie, brat znanego posła ludowego, zmarł 
w Warszawie w 43 roku życia. Dr Kiernik znany był 
| z działalnośgń naukowej, jako popularyzator wiedzy przy- 
rodniczej, pracował w różnych czasopismach naukowych, 
napisał wiele książek. Znane jest jego „Życie na dnie 
oceanu", Był członkiem komisji fizjograficznej Akade- 
mji Umiejętności w Krakowie i przewodniczącym komisji 
fizjograficznej Towarzystwa naukowego w Warszawie, 
Karjerę naukową rozpoczął ś. p. Kiernik w Krakowie, 
gdzie został docentem uniwersytatu, poczem przeniósł 
się do Warszawy. W ostatnich czasach zabiegał gorli- 
wie o utworzenie stacji doświadczalnej morskiej na pół- 
wyspie Helu, której został kierowaikiem. Kiedy o tej 
sprawie była mowa w Sejmie, poseł de Rosset podniósł 
zasługi $. p. profesora Kiernika, zaznaczając, że jest to 
jeden z niewielu uczonych, którzy w chwili odzyskania 
niepodległości przez państwo polskie, przynoszą ojczyźnie 
! wolnej wielkie zasoby wiedzy w dziedzinie dotąd mało 
(uprawianej. Jako kierownik wspomnianej stacji na Rela, 
występował 6. p. Kiernik kilkakrotnie w charakterza 
, eksperta w sejmowej komisji morskiej. Pogrzeb w War- 
, Szawie odbył się w poniedziałek z kaplicy szpitała św. 
Wojciecha, Elektoralna 12, na dworzec wiedeński, skąd 
zwłoki przewiezione zostały do Bochni i pochowane 
w grobowcu rodzinnym we wtorek po południu. 
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Rozmaitości. 


Cony żywności przed 100 laty w Krakowie. (We- 
dług sprawozdań ówezssnej prasy). Taryfa maksymalna — 
nie jest pomysłem ani ostatnich lat, ani naszego wieku, 
Znali ją już nasi pradziadówie. Była to „co miesiąc wyda- 
wana urzędowa cena bułek, chleba, mąki, piwa, mięsa i 
soli“, zwana nfiejalnie „taks“, którą zamieszczały co mia- 
jsiąc perjadyczne dzienniki krakowskie „dogadzając żŻycza- 
'niom wielu Szanownych, Wielmożnych i J. Wielmożnych 
| przedpłatników*. 
| Gdy ceny z roku 1821 porównamy z obecnemi — 
| zdumienie musi nas ogarnąć na myśl, że ówcześni zjadacze 
chleba narzekali jeszcze na drożyznę. 

Oto, jak się owa taryfa żywnościowa w roku 1821 
| przedstawiała: 

Bulka pszenna, najprzedniejsza, za groszy 2, ma wa» 
żyć łutów 11; 

Chleb pszenny, za groszy 6, ma ważyć funt 1 łutów 6; 

Chleb żytny, niemieckiego pieczywa, za groszy 3, ma 
ważyć funt 1 łutów 7 i pół; 

Chleb żytny, zwyczajny, za groszy 3, ma ważyć 1 funt 
łutów 17 i póź; 
| Chleb prądnicki, fant po groszy 2, złotowy powinien* 
ważyć funtów 15 łatów 15; 

Mąki pszennej, miarka (8 kwart najprzedniejszej) 
złp. 1 gr. 12 — bnłczanej gr. 28, Średniej gr. 41, pośle: 
dniej gr. 14; 

Mąki żytniej, najprzedniejszej, miarka gr. 20; 

Piwa dubeltowego garniee gr. 10; 

Piwa flaszkowego czyli szlacheckiego gr. 5; 

Mięsa wołowego, dobrego, funt gr. 6; 

Mięsa wołowego z drobniejszego bydła gr. 5; 

Cielęciny groszy 4 i pół; 
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Wieprzowiny ze słoniną i skórą gr. 3: 
$chsbn — groszy Ś; 
Błoniny Świeżej gr. 15; 
Polędwicy wołowej lub wisprzowej fant gz. fs 

Loja wyłowogo, tepionego, fnnt gr. 17; 

Badla wieprzowago funt gr. 14; 

Smalen kwarta złp. 1 gr. 6; 

Soli kwarta, grube tłuczenej, gr. 16; 

Soli miałkiej gr. 18, zaś funt gr. 6. 

I przy tych cenach „głośne były narzskania* ma 
adziorstwo rzaźników i niesamienneść piekarzy i agółem 
„irożyznę, pod którą jęczy ludrość oała*, 

„Jeki“ drożyźniene w roku 1824, czyż nie wydają 
pię naa współczesnym — pisśnią wesela i radości, hymnem 
pochwalnym na cześć kapeór?!... 

Bjamenty carskie w czekoladzia. „Erveuing News“ 
wpowiadają, w jaki sposób djamsnty koronne carskie iłosrały 
się de Londynu. Człowiek, który je przewoził, zakupił pu- 
fńełto czekoladek i w każdej ukrył djamenti, owijając str- 
rannis napowrót w papierek. Pudełko cenne zostawi: w po- 
koju hotelowym, ma widocznera miejscu í wyszedł Wró- | 
ciwszy, przekoneł się, ża było ono eglzdana przaz dotexty- 
srów, którzy jednak mie podsjrzansga nie spostrzegli Pa 
$em doświadezeniu, wysłał pudełko pocztą do Londynu, gdzie 
szczęśliwie przybyły, 

Żamaskewani wrogawiea belszawitów. Życie bol- 
szewików na Ukrainie płynie siągla w warunkach siaty- 
ghanis trudnych. Cisgle bunty zmuszają ich do trzymania 


kam wislkich oddziałów, któro zresztą niszczą powstańcy.) 


Q nowej takiej bandzie donosi eiekaws dane z Równa 
„Russpress*. Oto w ciąga grudnia i stycznia grasowała 
w Khewie tajemnicza grupa ludzi zamaskowanych, którzy 
przyjeżdżali w ramechodach do różnych irstytuczj gowieskich, 
rozpoczynali strzelaninę i rzucali ręczne granaty. Wywolsznzy 
panisą, porywali najwybitniejszych działaczów komanisty- 
«sznych i uwożiłi ich ze sobą. W ciągu gredala i styeznia 
grupa ta wykonała siedm podobnych napadów żaden 
s urzędników przes nią uprowadzonzch nie wrócił de demu 
Niezwykła śmiełym byi napad na „Grand hotel na 
Kroszczatiku, w którym mieści mię kansslarja Związków 
uawodowych, dekonany w dniu 19 grudnia z. r. Powstańcy, 
przybyli a gub. kijowskiej, twierdzą, że „szajka czarnych 
masok“ jest te specjalny oddałał wywiadowczy sztabu ata- 
mana Straka, nłożony co najmniej ze 100 śmiałków, znako- 
micie uzbrojonych, mających do swego rozporządzenia kilka 
samochodów. 
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Z ilu części składa się republika ecwfetów. W skład | 


rosyjskiej republiki sowistów wchodzi 16 rspablik na za- 
gzdzie fedaracyjnej. Oto ich spis: 1. Ukraina, 2. Robotnicza. 
komuna Niemców nadwołżańwkich, 3. Autonomiczna republika 
baszkirska (Ufa), 4. Republika tatarska, 5. Autonomiczna 
republika kirgizka, 6. Robotnicza komuna Czawasów, 7. Re- 
publika karelska, 8. Robotnicza komnna Wotjaków (Wjatka), 
9. Pobotnicza komuna Czernerysów, 10. Republika kałayska, 
11. Republika Turkestanu, 12. Republika Asserbajdżanu, 
413. Republika Chorazmiuk-Chiwa, 14. Republika Bachaty, 
45. Ropablika Dagestanu, 16. Republika armeńska. 
Psdzismne salany bandytów. Podczas obławy, čoko- 
manej w powiecie janowskim, jeden z tamtejszych obywateli, 


podczas rozmowy, zwrócił uwagą p. W. na wień Sułów 
gdzie raz, EA polowania, KaD 


w tymże powiacia, 
kryjówkę bandytów, mieszczącą się we wnętrzu pagórków. 


Pan W. zaiutrygowany temi wskazówkami, udał sią 
wspomnianej wsi, Kryjówka bandytów | trów długości, 


gras k agentami da 


była tak dobrze ukryta pomiędzy krzewami jałoweowemi, 
ża trzeba hyio każdy z nich sddzielnie wykopywać. 

Poł jednym z nish znaleziono otwór kwadratowy, 

starannie ekopany, obity deskami, dalej zań drzwi ra sa- 
wiasach żelaznych, s wewnętrznej strony obite grubą blachą, 
przez którą kula nie przejdzie. 
j Po zastosowaniu wszelkich ostrożności, wszedł p. W. 
wraz z agentami de wnęirza Kryjówki i o dziwo! Ujrzano 
tam wspanizle urządzony lokal. Ściany poebijane deskami, 
| na których widniały przeróżna mozajki i zegar, po rogaeh 
| porozstawiane rośliny, stół z pradie napojami wysko- 
kowomi, jak również i przekąski, pościel i t, p. W kąciku 
Zad, jak gdyby w spiżarni, leżał zapas mięsa, zapawne ua 
wypadek, gdyby dłużej trzeba było się tara ukrywać, Lokal 
posiadał również wentylację i okno. Wszystko to, jak donesi 
„Głos Lubelski“, znajdowało sią o 400 kreków od zabudęą: 
wań wieśniaczych, 

Dochodzenia w toku. 


UB TRAD DÓW 


RZ PRZERWA-TETMAJER. 
Apostrofa, 


Zaiste, zaiste! 
trdybyś z mogiły Twej mógł powstać, Chryste, 
I mógł zobaczyć, w co sią obróciła 
Twe święte słowol. Gdybyś mógł zobaczyć, 
Jak nieśmiertelne ziarao Twego ducha, 
Zmieniono w strawę zatrutą i zeniłąz 
jak myśl Twą czystą amiano zsebaczyć; 
Jak Twa nauka stała się ochrona 
Ziem; jak z stów Twych nukuiy ogniwa 
Do wiążącego tę silę łańen cha, 

Ce się w człowiska do prawdy wyiywal 
Gå; sbyś zobaczył tak strasznie zbrudzoną 
Twa daszę dłońmi od miedzi bradaeini 

Wysdartej nędzy przez moc isz 
Gdybyś uobagzył to prawdy T 
Wesa faisa i w jaysk: to guiew 
Zdjęty, mis za zaar, jako w Jeruzalei 
Ale byś chwącił za kamień ze zismii... 


RAZIMIA 


og maja 
a Wały iu. 


Majątek Wn stacja koisjawa Radziwiłłów, 
albo Rudnia Poczajowska (15 względnie 20 km). Obszar 
przeznaczony na parcelację: 328 morgów roli, 74 morgów 
lasu. Cały obszar obsiany: 200 mergów obsianej cziminy, 
138 morgów jarzyny, wezystko na */; część x miejucowymi 
włościanami, 

Cona kupna 25.000 Mkp. za mórg. 

Majątek Korytno, gmina Tesłuchów, stacja kole- 
jowa Radziwiłłów albo Rudnia Poczajowska (15—20 km). 
Obszar przeznaczony na partełację: 156 morgów roli, 232 
morgów zrębu (bardze dobraj ziemi do nżytku jako kotczn- 
nek), 114 morgów łąk. Cały obszar obsiany jarzyną na !/ę 
część przes miejscowych włościan. Właściciel dodaje 900 m’ 
| materjała gbsiowogo na pnia w sąsiednich lasach ber 
płatnie, a to w grubańciach 20—30 cm średnicy 1 od 3 me: 
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Cena kupna 25.000 Mkp. za mórg wraz ze zbiorami 
i budulcem, 

Majątek Siestratyn (foiwark poczajowski) gmina 
Krupiec, powiat Dubno, stacja kolejowa Radziwiłłów (5 kin). 
Obszar przeznaczony na parcelację: 400 morgów roli, 150 
morgów łąk, 10 morgów lasu sosnowego zrębnego, 2 czwo- 
raki, stodoła, dwie stajnie, 20 morgów obsiane zbożem ozi- 
mem, reszta obsiana jarzyną. 

Właścicieł dodaje tyle metrów drzewa, ile zabraknie 
do budowy, ażeby każdy z osadników otrzymał 2 m? 
na mórg. 

Cena kupna 18.000 Mkp. za mórg z drzewem Ii za- 
siewami, nie wliczając wymienionych wyżej budynków. 

Cena budynków wedla oszacowania, 

Majątek Smordwa i Berchy, gmina Młynów, po- 
wiat Dubno. Stacja kolejowa Dubno (10 km). Obszar prze- 
anaczony na parcelacją: 460 morgów roli, 40 morgów lasu, 
800 m’ dębiny i 160 m? opału. Cena kupna 23.000 Hkp, 
za mórg wraz z drzewostanem (na 9 morgów roli 1 mórg 
lasn). 

Majątek Bokujma, gmina Zmiahinin, powiat Dubno, 
stacja kolejowa Dubno. Obszar przeznaczony na parcelaję: 
400—500 morgów roli w jeduym kompleksie, Wiaściciel 
dodaje 500 m3 materjału dębowego bezpłatnie w grubościach 
20—30 cm średnicy i w długości od 3 m. w górę. 

Cena kupna wraz z drzewem 23.000 Mkp. za mórg. 

Majątek Szczeniutynek Mały i Janiewicze, 
gmina Poryck, powiat Włodzimierz Wołyński. Od stacji ko- 
lejowej iwańcze 2 km, od Sokala 20—25 km. Obszar prze- 
znaczony na parcelucję: 800 morgów roli, 800 morgów łąk 
i 100 morgów stawu, i 

Cena kupna 22—25.000 Mkp. za mórg roli, 18— 
20.000 Mkp. za mórg łąki, około 10.000 Mkp. za mórg 
stawu i moczar, 

Majętność Rzęśniówka, gmina Zarudzie, powiat 
Krzemieniec, stacja kolejewa Kornaczówka na linji koiejo- 
wej Zbaraż—Łanowce, Obszar: 700 morgów roli (pierwszej 
jakości wraz z bndynkami), dom mieszkalny, 2 badynki dla 
służby, jedna stodoła murowana, stajnia murowana, śluza 
betonuwa pod przyszły młyn, spuszczony stawek. 100 mor- 
gów, obsiane oziminą, reszta obszaru obsiana jarzyną na po- 
łowę przez ludność miejscową. 

Cena kupna za mórg 22.000 Mkp. gotówką do 1-go 
czerwca 192i, wraz z badynkami i połową zbiorów. 

Informacyj co do tych majątków udziała 


Dyrekcja Towarzystwa Agrarno-Osadnicze-, 


go Lwów, ul Halicka 21 i Sekcja Osadnicza 
Towarzystwa, Kraków, ulica Czysta L, 6, LI p, 


SBBxE zz Exile 


Ra Bem ludowy im. Wiłesa w Firakowiez 
Sułowicz, Grybów 100 Mkp.; dr Wziadysław Kiernik, 


nen 
równa 20, Nykiel 50, Kuźmówna 20, Niewiadomska 10 — 
razem 2050 bkp. 

Na eciesaniałych legjonistów: Dziewczęta z Suto- 
szowej, p. Olkusz, 250 Mkp. 

Na prace kresowa: L. Rybczyk w Siarach 500 Mkp. 

Na pietiscyt ma Górnym Słąsicu: 

Mieszkańcy gminy Knapy, powiatu tarnobrzeskiego, 
złożyli 500 Mkp., a mianowicie: Franciszek Stawowy 100, An- 
toni Lis 50, Andrzej Klich 50, Andrzej Białek 40, Andrzej 
Golek 40, Jan Furdyna 30, Walenty Kolb 25, Adam Durda 
25, Wład. Klich 25, Bronisława Wójcikowska, nauczycielka, 
25, Marja Lis 25, Michał Tyniec 20, Szymon Hynowski, wójt, 

| 20, Michał Wójcik 10, Stanisław Brożyna 20 Mkp. 

| Gmina Harta, pow. Bachórz, 9.818 Mkp. — Zwierzch- 
ność gminna Wiercany, kolo Sędziszowa, 581. — Szkoła lu- 
dowa Btągniowice, p. Proszowice, 1000. — Gmina Węgrzee, 
| zbiórka z fund. gminnego i okazji weselnej 1.726. — Frans 
l ciszek Wenda, Płoczana, p. Brzeźnica, 450. — Kółko rolni- 
cze Sułoszowa, pow. Olkusz, 2.000. — Gmina Mistrzejowice, 
pow. Kraków, 1.076. — Za pośrednictwem nauczycielki, Marji 
Pisawiczowej, od dzieci szkolnych w Skrzyszowie, p. Tar- 
| nów, 577. — Od grona nauczycielskiego ze Skrzyszowa, po« 
! wiat Tarnów, 200.—Kótko rolnicze Ówików, pow. Olesno, 
| 200. — Franciszek Drewniany za wypowiedziany monolog 
jw ronie familijnem 110. — Ochwalski, Zadroże, p. Skała, 
td. Ojcowem, 290. — A. Zieliński, Majdan Zbydniowski, 
'p. Zbydniów, składka, zebrana w gminie przez St. Gielarka 
i Piotra Latawca, Majdan Zbydn., Zbydniów, 2.000. — Kółko 
rolnicze, Węgierska Górka, pów. Zywiec, 1000. — Zarząd 
„Kółka rolniczego Boreczek, p. Sędziszów, 150. — Gmina 
| Pluty, pocz. Jaślany, 115. — Dzieci szkolne z Medyni Łań, 
| cuckiej 166 i Marja Czadówna 100. — Powiatowa Rada Lu- 
[dowa P. S. L. w Jarosławiu 490. — Gmina Ostrów, p. Ra- 
| dymno 320. — Zarząd szkoły w Głowience, p. Krosno, ze- 
| brane na poranku styczniowym, 400. — Józel Kubita, Glo- 
|wieńka, p. Krosno, 190. — A. Wołowicz, Brody, 100. — Kie- 
| mens Dobrzański, Halicz, 4.000. — Gmina Szklary, Jawor- 
| nik Polski, 4.500. — Gmina Roczyny, pow. Wadowice, ze- 
(brane na wiecu P. S. L., 820. — Piotr Batko, za pośrednic- 
twem Tow. księg. kol. »Ruche, 100. — Dzieci szkolne w Ka- 
` szowie 655. — Dzieci szkolne w Zołyni 574:50. — Mieszkańcy 
I gminy Biskowiee, powiat Sambor, 10.000. — Ziwierzchność 
gminna Gawrzyłowa ad Dębica 2.250. — Gmina Świeżyce, 
"p. Wiercany, pow. Ropczyce, 1.340. — Datki, zebrane w Ko- 
bierzynie: Spólka »Oszezędność«-500, O. Passendorter 100. 
I. Hudziak 100, L. Drabik 109, I. Hlojkowski 100, I. Szafar- 
ski 100, M. Stapak 160, I. Goryl 100, I. Zacarka 50, I. Ma- 
zur 100, I. Hojkowski 70, A. Piekarczyk 10, T. Wiatrak 10, 
I. Krzywoń 15, Leśniakowa 10. — Mieszkańcy wioski Hecz- 
narowiec, p. Wilamowice, 420. — Gmina Skowierzyn, p. Zby- 
dniów, 2.100. — Gmina Roztoka-Brzeziny p. Nowy Sącz 800. = 
lOd L. G. 5. — Franciszek Koziara, Dąbrowa koło Tarno- 
wa, 3.000. — Młodzież szkolna w Siedliskach, powiat Rze» 
szów, 141. — Mieszkańcy gminy Wierzbna, p. Jarosław, 
752. -— Od dzieci szkoinych w Boratynie, p. Jarosiaw, 350. — 
Gmina Łazy od gminnej Rady P. S. L. 500. — Gmina Za- 
górnik p. Wadowice 425.—Ludwik Rybczyk, Siary, p. Gor- 
‘lice 500. — Dzieci szkolne, Paszczyna p. Dębica, 350. — sta. 
|nisław Librowski, Kłokoczyn, p. Czernichów, 185. — Aureija 
Christowa, Dąbrowa koło Tarnowa, 190. — Sąd powiatowy, 
Dąbrowa koło Tarnowa, 610. — Robotnicy kopalni natiy 
»Karpaty« w Węglówee 320. — Zarząd szkoły 2-klasowcj 
w Siedliskach, p. Grybów, 214. — Jan Mądry, Czaszyn, 
p. Zagórz, 100. — Jan Kanty Chlipała, p. Ochotniea, 50. — 
Zarząd Kółkayrolniczego w Ohyszynie, p. Krzywcze, 100, — 
Młodzież szkoły powszechnej w Ozeluśni, p. Jasło, 500, — 
Dzieci szkolne w Btaszówce, p. Dębica, 540, — Gmina Las- 


Bochnia, 1100; inż. Fr. Piszczek, Olkusz, 1060; Bal Antosz, | kówka, p. Bachórz, 52980, — Gmina Kamionka, p. Sędzi- 
Kraków, 200; St, Anderle, Zator, 100; Kółko rolnicze w Po-|szów, 185. — Zebrane w gminie Turmany, p. Ńadbrzezie, 
lance W., 200; J. Marzec, Tarnów, 500; goście, zebrani |przez kier. szkoły i przez pp. Raka i Barana 1.888. — Ze- 
w Berdechowie u p. Cielncha, z okazji pobytu p. prez. Wi-| brane przez p. W. Kobylarza w Porębach Furmańskich 585. — 
tosa, 9575; Koło P. S. L. w Ryglicach 15060; Śz. Krzywoń, Kółko rolnicze Biała ad Maków 200. — Dziatwa szkolną 
w Ryglicach 50; Edw. Winnicki w Ryglicach 100; Filip Wło-|w Białej — 200. Mieszkańcy wsi Mrowli ad Rze: 
dek, Tarnów, 100; Hajdak z Międzybrodzia 40; grupa dele- |szów 200. — Jan RFurdyna, Knapy p. Baranów 500. — Dzieci 
gatów na zjazd Małopolskiego Związku Młodzieży: Fr. Stach- | szkolne z I i II klasy w Wierzbanowy, p. Wiśniowa, koło 
chnik 100, B. Suchtówna 20, Stef, Dziubek 100, W. Swieboda | Dobczyc 180. — Biamisiaw Zieba, Tarnobrzeg, 1:189. — Dzieci 
100, E. Wużyk 100, dziewczęta z Podegrodzia 30, L. Kali- szkolne w Ciężkowicach koto Szezakowy 709. — Dziatwa 
cińska 200, Kaliciński 800, dr Rouppert 300, Owiński 100, szkolna w Mrowli ad Rzeszów 100. — Dziatwa szkolna 
Lachendro 100, Merklinger 100, Szopa 100, Świetlik 59, Sty-| w Jankowicach p. Babice 500. — Gmina Górka nad Wisłą 
aylski 100, Samołyk 100, Zięba 30, Jawniekówna 20, kiela-' 700, — Szkoła w Brzoskwini p. Balice 200. — Mieszkańcy 


z Brzoskwini p. Balice 748, — Dzieci szkolne w Zbydnio- 
wie 555. — St. Cholewieki, przew. Związku wójtów, zebrał 
na posiedzeniu wójtów pow. krakowskiego 782. — Koło 
młodzieży dziewcząt z Wierzchosławie, pow. Bogumiłowice, 
155. — Konsulat Kopenhaga 2.957. — Józef Tatara zebrał 
podczas nuroszystości dnia 19 marca od dziatwy szkolnej 
i grona nauczycielskiego 406, — Dziatwa szkolna w Dem- 
blinie p. Wietrzychowice 230. — Gmina Koszarawa p. Hu- 
cisko 1.000. -— Marja Rudnicka, Tuchów 2.000. — Zebrane 
podczas obchodu w Tuchowie 1.5899.—Zarząd szkoły Nowo- 
sielec p. Nisko 176. — Stopień I i III klasy szkoły w Brze 
ziu koio Niepołomic 329:50. — Dzieci szkolne szkoły w Brze- 
ziu koło Niepołomic 106, — Dzieci szkolne z Dąbrowy 
p. Brzezie 210 Mkp. 


£ ruchu organizacyjnego. 


Szufnarowa, pow. Strzyżów nad Wisłokiem. 
Dnia 1 maja był u nas wiec sprawozdawczy posła Szmigla 
przy licznym udziale gospodarzy % Pstrągówki, z Jaszczu- 
rowy i z Wiśniowej. Przewodniczył p. Baran Józef, pod- 
wójci ze Szulnarowy, Jaskułka Mazsymiljan = Pstrą- 
gówki i Józef Diugosz ze Szuinarowy. Poseł Szmigiel 
w kilkugodzinnej mowie opowiedział nam wszystkie waż- 
niejsze Sprawy państwowe i ludowe, tak dokładnie i rze- 
czowe, że sprawozdanie wyglądało jak wykład pouczający 
i wychowujący obywateli i patrjotów. Nie podobało się to 
kilka Stapińszczykom, którzy prżyzwyczajeni są tylko do 
ujadania i krytyki a nie do budowania i do pracy chocby 
wśród braków i ofiar. Ale qgół poważnych gospodarzy wy- 
razii posłowi Szmiglowi i całemu Stronnictwu Piasta swoie 
napanis i zaufanie, Poset Szmigiel pojechał na drugi 
dzień t. j. w poniedziatek z interesentami do Ekspozytury 
odbudowy do Rzeszowa, gdzie między innemi przypomniał 
sprawę odbudowy szopy strażackiej — co inż. 
Sarna, kierownik Ekspozytury przyrzekł pomyślnie za- 
łatwić jeszcze tego lata, Wobee tego widzimy, że poseł 
Szmigiel stara się wa wszystkiem pomagać, aby odbudować 
Polskę ludową, a nie jątrzy ran, spowodowanych 
długoletnią wojną — jak io robią majęci agitatorzy 
Stapińskiego. W pracy ludowej pomagają nam państwo nau- 
czyciclstwo Piserowie, do których ludność tak miejscowa, 
jak i a całej okolicy odnosi się z całym szacunkiem i zau- 
faniem. Józef Długosz. 

Czernichów, w Miechowskiem. Dnia 17 kwietnia b. r. 
odbyliśmy zgromadzenie tut. Koła P. 8. L. Delegat na Kon- 
gres w Krakowie złożył obszerna sprawozlanie, które wy- 
wołuło żywą pogadankę wśród wielkiego zainteresowania. 
Przewodniczący odczytał też program P. ©. L. Wkońcu 
omówiono różne bolączki miejscowe, zwłaszcza sprawę opału, 
którego tu nabyć nie można. Zarząd obecny Koła przedsta- 
wia się następująco: Józef Kortel, przewodniczący; Jan No- 
wak, sekretarz; Mikolaj Skrzypek, skarbnik. Sekretarz, 

Hyżne, w Rzeszowskiem. Dnia 17 kwietnia b. r. odbyło 
się w Hyżuom, pow. Rzeszów, wielkie zgromadzenie ludowe 
pot golem niebem, Na zgromadzenie przybyli z ramienia 
Powiatowej Rady lndowej Dr Kuś i Fr. Sieradzki, Po za- 
gajeniu i wyborze przewodniczącego zgromadzenia, wygłosił 
dr Kuś dłuższy referat o położeniu państwa po zawarciu 
pokoju, oraz o konstytucji, a p. Sieradzki, o działalności 
stronnictwa ludowego, o organizacji i stosunku stronnictwa 
ludowego do innych stronnictw. Po trzechgodzinnych obra- 
dach zgromadzenie rozwiązano. 

Owocem było uchwalenie następujących rezolneyj: 

1) Hołd neczelnizowi państwa Józofowi Piłsudskiemu. 

2) Pełne nznanie i podziękowanie prezydentowi misi- 


strów, Wincentemu Witosowi, za jego wierną i prawdziwą 
obronę ludu. 

3) Pełne uznanie posłom klubu P. S. L. 

4) Serdeczne pozdrowienie i podziękowanie Grórnoślą- 
zakom za ich wierną postawę w walce o przynależność pań- 
stwową. 

5) Uznając organizację, jako podstawę do osiągnięcia 
wielkich celów i dobrobytu ludu, uchwalamy jednomyślnie 
zaciągnąć sią pod sztandar Polskiego Stronnictwa Ludowegy. 

Piastowiec. 

Smarzowa, w Pilzneńskiem, Nad podniesieniem wsi 
naszej pod względem politycznym pracuje Rada P. 8. L. 
z Wojcischem Wójtowiczem, jako przewodniczącym, i Janeia 
Smoroniem, jako sekretarzem na czele, Odbywaliśmy tu już 
zebrania i zgromadzenia, które wykazały naszą jedauść 
i zgodę. Nie przyjdzie do nas ani Stapiński, ani klery kaii. 

Mogila, w Krakowskiem. Dnia 8 maja b. r. odbyi sią 
tutaj wiec parafjalny, zwołany przez ŹAwiązek katolicko-lu- 
dowy, na który przybył ks. poseł Madej. Szczęśliwym tra- 
fem przybyli już po rozpoczęciu wiecu z naszej organizacji 
P. $. L. były minister rolnictwa, dr Bardel i p. Andizej 
Chwastek, celem urządzenia wiecu w sprawie górnośląskiej. 
Wobec tego wiee polityczny został przerwany, a w sprawie 
Górnego Śląska przemawiali: dr Bardol i p. Cuwaatsk, 
Wkońcu zebrani uchwalili odpowiednie rezolucja, odczyia:u 
przez p. Chwastka, a zarazem wybrano proponowany jp.u.4 
tegoż komitet miejscowy, który zająć się ma darami w mä- 
turze dla braci górnośląskich, Uczestnik, 

Grybów. Dnia 5 maja b. r. odbyło się zebranie Powia- 
towego Koła nauczycielskiego, na którem po przemówienia 
kol. Andrzeja Chwastka w sprawie górnośląskiej i uchwa- 
lenin odpowiednich rezolucyj, odczytanych przez tegoż, ze- 
brano na pomoc Górnośliązakom kwotę 1752 marek p., którą 
złożono w naszej redakcji. 

Pojałowice, w Miechowskiem. W dniu 5 marca b. r. 
odbyło się w miejscowej szkole zgromadzenie P. 8. L, na 
k ra zeszło się zgórą 200 ludzi. Dużo przybyło także 
z sąsiedniej wsi Zorogowa. 

Po wyczerpujących wywodach delsgata okręgowego za- 
rządu P. S. L, zgromadzenie jednogłośnie wyraziło hołd i uzna- 
nie obecnemu prezydentowi ministrów Wincentemu Witosowi, 
i zapisali się gremjalnie na członków P. 5: L. Wybrano 
Koło ludowe, w skład którego weszli: Franciszek Korwl, 
przewodniczący; Szczepan Posiński, zastępca; W. Bielaw- 
ski, sekretarz i Michał Klimczyk, skarbnik, Członkowie za- 
prenumerowali kilkanaście egzemplarzy „Piasta“ i „Ogniwo“. 
Na Górny Śląsk złożono 516 marek p. Na zakończenie od- 
śpiewano „Nie rzucim ziemi* i w podniosłym nastroju opu- 
ścili salę szkolną. Piotr Jakubos. 

Zagorzyce, w Miechowskiem. W miejscowej szkole od- 
było się dnia 17 marca b. r. zgromadzenie P. 8. L, na 
które przybyło około 200 ludzi. Delegat zarządu P. S. L, 
przedstawił na wstępie wszystkie te ciężkie chwile, jakia 
przeżywaliśmy pod obcemi zaborami, poczem przystąpił do 
omawiania zmartwychwstania Polski i walki o rządy lm 
dowe. Szerzej zapoznał nas z obecnym rządem, na którego 
czele stoi W. Witos, chłop z Wierzchosławice, i jakie do- 
niosłe reformy przeprowadził, Ža trudną i owocną pracę dlą 
ludu, zgromadzenie wyraziło prezydentowi Witosowi ho! 
i nzuarie, oraz przystąpili do utworzenia miejscowego Koła 
P. S. L. dla wsi Zagorzyce i Siedlisko. W skład Koła we 
szli: P. Kluma, jako przewoda.; Ł. Żur, zastępca; St. Czecz, 
sekretarz; W. Baruch, skarbnik; członkowie: P. Cepiel, 
A. Czaplicka, P. Stano, St. Kania i Jan Bota. Pod koniee 
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agromadzoni wznieśli trzykrotny okrzyk na cześć prezydenta Digi 
ministrów, Witasa, aaczelnika państwa Piłsudskiego, potzem 8 LJ 
tozszali sią u pałnem zadawęleniem da demu. Bzierążnią, w Pińczowstiem. W poniedziałek wiefkn» 
Pior Kiwna, ucsceinik, |noczy odlył się u mas potrójny ochód: na pamiątkę plebis 
pstraszyce, w Miechowskiea. W daja 18 marca b. r. |scytu, uchwalenia Konstytacji i zawarcia pokoju x bolsze- 
praybył $o maziej wei ńrlegut P. S. L. i edbyi w miejsce. | wikami. 
waj agkele wiec, ma który zabrało sią Ś00 osób. Delegat Peo ureczystem wysłachaniu samy, uformoważ sią pos 
poaczył gospodarzy © rządach tak wybitnie prawicowych, |ehód w następującym porządku: Na przodzie jechali urlo- 
jak i wtrajnie iswieowych, poczem omawiał treściwie obecny |powani młani w liczbie 13, w wachmistrzem Dubajsm na 
rząd prezydenta Witosa í to sx dobrego dia Polski I Indn|czele; sa nimi postępowali piesi żołnierze, również urlopos 
zdziałał, wani, alej dziatwa szkolna miejscowa, niosąca cherągiewki, 
Pe gzzemówienia swebrani poznawczy, że tylko ten|= p. nauczycielem na czele, za dziatwą postępował cały lad, 
prem. Witos wydejwia dla ludu 1 Polski pracuje, xapieałi się |jaki znajdował wię w kościele. Hiesiono również dwa sztane 
liermie na ożłeuków P. S. L, zakładając Kolo P. 8. L.|dary kościelne i jeden narodowy. Sztandar narodowy niósł 
W sklad Koła waazii: Jan Banach, jako przewodniczący; | mężczyzna, ubrany pa krakowsku. 
A. Żur, zastępca; M Kajęchówna, jako sekretarka i M. Ksią- W czasie pochodu śpiewano pieśni narodowe x przye 
žok itko nkarbslk; uzłonkowie: J. Dóńca, I. Wcisło, W. Gg- |ptywką orkiestry. Pochód udał się za wieś, gdzis też odbył 
sier, W, Kwiecień i P. Piet. Padł kenies a inicjatywy da-|alę wise, ma którym preomawisli po. nauczyciele: Książok, 
legata sebreni wantaśli tmykrstay Bkrzyk na cześć wolnej Klimek, Woźniak, Szwięch, ! gospodarz Zioło z Knjawek, 
1 niepodległej Kelski i rozezali wią »pokojnie de domu. Podtzać przemów wznoszone byly akrzyki na cześć Slaske 
M. śrajtciówna, sekretarka, | Górnego, komisarza plebizcytowego, p. Korfantego, prezye 
Aiorkocicg, w Miechowskiam. W daia LI marca b. r. | denta Witosa i jego rządu, na cześć naczelnika pailetwa, 
przybył fe naszej włoski przedstawiciel P, A. L. i swołał | Piłsudskiego, a wkońcu wydar? wię jeden potężny głos z piersi 
zgromadzenie do sæli szkolnej, na którem zebrali sięjcałego ladu: „Niech żyje Polskie Stronnictwo’ Ludowe“g 


gospodarze wiossk Hiarkocice i Klonów, a także służba fol-|ha zakończenie ońśpiewano „kKotę* Konopnickiej — i po- 

WAGŻZBA, chód ruszył w najlepszym porządiin pod kościół, gdzie się 
%V dłuższam swojam przemówieniu wspomniał delegat, | teź rozwiązał. 

jak ważnym ezymiikiem jest sdrydzonie Ojszyzny, jak dro- WWieczorom sá zostały sdezrane w gali pzkolnaj 


goconiym dla Poluxl jest Qórny Slask, Wino £ zawarsie| w Sudole dwie zatuki amatorskie, a mianowicie: „Gręskowiny 
pokoja z bolszewikami; nawotywal do usprzestagia kłótni|ju Oruzgały* i „Jasiek sierota“. „Zrękowiny u Duuzgsiy” 
i uwarów «śród ludu, z których Korzystają tylko wrogo- |zostały adegrans pod przewodnictwem p. Tymańskiej z Kue 
wie chłepa. Wkońcu poddal projekt zawiązania Koła P.S. L. | jawak, a „Jasiek sierota“ pod przewsdnietwom p. Szwięcha 
„Piasta“, na który prawie wszyscy się zgodzili. Za zdradę |x Sudsła. Dzięki umiejętnej pracy p. Tymańsziej i p. Szwięs 
interesów Jadu przeż „Wyzwółeńców*, ddstąpiliśmy ed nich, |cha, grający ze gwych ról wywiąwali sią wspaniale. 


s zgłomiliśmy się da „Piastowców*, bo Thuguttowcy tylko Quystege dothoda a przedstawienia było 5.000 Mik, 

ebiecują wiecznie, ale też i mie nia robią. Piekarczyk. |które przeznaczono na założenia bibljoteki w Sudole. 
Szreniów, w Miechowskiem. Daia 17 kwietnia b. r. Bujdr Stefan. 

odbyło się w Domu ludowym zgromadzenie, na które przy” | Brzostek, powiat Pilzno. Da parafii w Brzostka, w po- 


było około 160 osób. Przomawieł zzoroko o wsgysttich spra- | wiecia piizueńskim, przybył na posadę, jake wizary, ks. Jó- 
wech iódowych delegat P. 3. L., poczem wzniesisno okrzyk |zal Kaczorowski, Mysli. gn, że snajdajs się gdzieś w miejscu, 
na cGzdść prezydohta Witosa i uchwalono votum ufności dla jodciętem bd wiata, nważnjąć ehłopów tutejszej parafji za 
posłów P. 3. L. Jon Konieczny. |jakąś ciemną masq,. Ksiądz tun katuje dzieci szkolne de 
Wierzchowiska, w Miochowskiem. Ruch organiza: | krwi, a mie jest to odosobniony wypadek, lecz na porządku 
cyjny w naszym pówiecie wzmaga wię z każdym dulem, | dziennym, Prey pogrzebach nadużywa ludzi w ten sposób, 
Chłopi orzaniznją się silnie w stroanittwie P. S. L., bo widzą, śs|że pomimo dobrej wa”łacy orszak pogrzebowy musi wyczski. 
jedynie sirennictwo P. 8. L, „Piasta“ jeststronnictwom szezórzo | wać całami godzinami z Ciałem na niego. Na zapytanie, dla 
chłopskie. To toż, gdy się zjawił m has dslegat P. S. L.|czogb tzyni takie przykrości ludowi, odpowkada, że „chłopów 
1 urządził zgromadzenie, zeszli się Chłopi bardzo liczni». |trzeba uczyć”, Że stosowanie takiej metody wobec chłopów 
Po przemowie delegata, zawiążano Radę ludową, do której|nis przynesi księdzu zaszczytn, lecz hańbę — o te księdza 
weszli: Michat Madej, przewodniczący; Kajetan Bugaj, skarb- |główa nie boli, Chłopów, księże, rozumu nie będziesz uczył, 
mik; Antoni bodel, sekretarz. Na tom zebranie zakończono. |bo do tage jeszcze nie doroałeś, Uważasz chłopów za prosty 
Antoni Mendel. |jakiš ttum, wiłocznie sądzisz wsdle siebie, bo człowiek szig. 
Z powiatu tarnswskiego. Daia 3 x. m. odbyło sią |chetny najciemuiejszego ma sa przyjaciela. Masisz, księże, 
w Siemiechowie, w budynka gminuyin, liczna zebranie, na | zrozumieć, że „tabakiera dľa nosa, B nie nos dla*tabakiery*, 
którem po referacie p. Michała Bartosza, kierownika szkoły, | Obowiązki religijne, tyczące się ciebie, wypełniać musisz 
1 p. Michała Korzeniowskiego, wpisało mię na listę członków | należycie, bo od tago jestoś i Iwd%a to daje ci utrzymanie, 
P. 8. L. 52-ch gosposdrzy miejscowych, poszem przystąpiono l Piotr Pokuta. 
do Wwyborn Rady ladowej gminnej. Tytnłem wkładek wd Żelazówka, w Dąbrowskiem. Że wybory do Sejsru się, 
członków zebrano na stronnictwo kwotą 780 Mp. Myślą | zbliżają, można te poznać po ruchach księży tutejszege po 
przewodnią, skłaniającą nas do stworzenia erganizaeji jest| wiatu. Urządzsją jaż na dobre rekolekcje, poprawę zeszło: 
danis krajowi silnych podstaw, na których oparty — będzio | rocznych misyj, wygłaszsją kazania przedwyborcze, twler- 
mógł tem pewniej dzierżyć ster władzy, wprowadzić porzą- | dząc, že ten tylko będzie zbawiony, który przy wyborach 
dek, potrzebny ład w ojczyźnie i przeprowadzić odpowiednie | odda głos na księdza. 
duchowi czasu reformy epołeczas, Palmę pierwszeństwa ped tym względem należy ‘veze 
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warunkowo przyznać ks. Zacharze, wikaremu z Dąbrowy. 
Księżulek ten jeździ od wsi do wsi i urządza zgromadze- 
nia, na których przeznacza z góry na wieczne potępienie 
działaczy ludowych powiatu dąbrowskiego i ich zwolenni- 
ków. W gonitwie za szczęściem politycznem powinęła mu 
się noga we wiasnej parafji i zaczyna teraz przenosić swą 
działalność do parafij sąsiednich, 

Jako dyrektor skiadnicy w Dąbrowie, otworzył jej filję 
w Nieczajnie, a kierownictwo jej powierzył protegowanej 
ksiądza Gawędy, „Marysi“. Nie podobało się jednak Mato- 


Niespełna 10 kilometrów bd naszej wioski wre druga 
praca zdwojona, gorączkowa w lesie, na Dąbrówkach.. Piły 
warczą, siekiery tłuką, łoskot spadających drzew nprzytom- 
nia nam rozpoczętą akcję budowy Doma ludowego. 

Nie wielka tam w lesie grupa ludzi, be zaledwie 
9-cin, ale ludzi owianych wielkim zapałem de pracy zbożnej, 
ladzi chętnych de czynu, Którzy po zę sBwojomi troskami 
zawysze znajdują chwilę wolną dla pracy społeczno-oświato- 
wej, Oto ich nazwiska: Wojciech Szpunar z Pastki, Józef 
Kisała, Jan Bartman, Jędrzej Kluz, Grzegorz Kluz, Józef 


polskiemu Towarzystwu rolniczemu, ani ludowi w- Nieczaj- | Rajzer z Korolówki, Jan Tomaszek, radni, oraz Walenty 


nej, kierownictwo 
ani materjalnym, 
zwinąć. 

Ostatniej niedzieli zawitał ks, Zachara z pierwszym 
swoim występem do Zelazówki. Wprawdzie my mamy swo- 
ich księży, których nauki nam wystarczają, jednak, na żą- 
danie wikarego z Dąbrowy, zebraliśmy się w liczbie około 
dwudziestu gospodarzy, aby wysłuchać nank ks. Zachary. 
I — o dziwo — zamiast w imię nanki Chrystusa usłyszeć 
słowa miłości, nawołujące do zgody, de wspólnej pracy nad 


„Marysi“ ani pod względem moralnym, 
wobec czego musiał ks. Zachara filję 


odrodzeniem naszej znękanej Ojczyzny, usłyszeliśmy słowa | 


nienawiści, rzucana kalumnje i oszczerstwa na działaczy 
ludowych, z których wielu, w czasie inwazji rasyjskiej, 
miało ujść przed Moskalami, a on jeden został i pojechał 
po sól do Bochni, bo jej brakło na plebanjach powiatu dą- 
browskiego. p 

Księże wikary! Nie tędy droga de serc ludu i jego 
miłości. My znamy pracę pp.: Bojki, inż. Szpaka, dra Staśki,! 
Kiełczewskiego i innych, znamy pracę naszych zastępców | 
w Sejmie i rządzie, skutki ich pracy dla odradzającej się| 
Ojczyzny, oraz wielu ustaw, zdążających do podniesienia 
ekonomicznego szerokich rzesz lndowych. Księże! Nie przez 
burzenie i podjudzanie, ale przez współpracę z nami zdołasz 
has pozyskać, czego ci i twym zwolennikom życzę. 

Michat Wegrzynowicz. 

Tonie, w Krakowskiem. Przy dość skomplikowanych 
trudnościach, choćby tylko prawnych, w parcelacji prywat- 
nej majątku ziemskiego w Toniach, własności dra Franciszka 
Paszkowskiego, które nareszcie zostały przełamane, 50 par- 
celantów, samych chłopów, nabyło ziemię na własność w dział- 
kach od 2 do 10 morgów. Z inicjatywy prezesa Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego, p. dra łąckiego, dano możność zaku- 
pienia ziemi dawnej służbie dworskiej, dzierżaweom, którzy 
od 20 lat tę ziemię dzierżawili, a przedowczystkiem uwzględ- 
niono 7 inwalidów miejscowych. Aczkolwiek cała komisja 
Okręgowogo Urzędu Ziemskiego sprawę tę ze zrozumieniem 
traktowała jako korzystną dla tamtejszych chłopów parce- 
lanżów, to zaznaczyć musimy z uznaniem, że wyłącznie 
i z taką życzliwością oddał się tej sprawie członek Okręge- 
wego Urzędu Ziemskiego, p. Konarski z Wieprza, pew. Wa- 
dowice, za co mu, my, niżej podpisani, tą drogą składamy 
staropolskie „Bóg zapłać!“ Józef Serczyk. Jaą Karabuła 
Wojciech Rzegóst. Józef Duda. jan Serczyk. liranciszek 
Przysiężniak. Jan Rzegost. Jan Turek, Walenty Sobczyk. 
Wojciech Kozyra. Wojciech Krawczyk. 

Albigowa, w Zańcuckiem, Czar wiosny odmłodził na» 
sze siołoo Na bujnej zieleni odbija gęsta bieł rozkwitłych 
drzew. Przemiły śpiew ptasząt urozmajca ciszę... Opłotki 
ożywiły się, a piosnka niefrusobliwa młodzieży mknie przez 
pola dalekiem echem. Przydrożne figury Matki Bożej, przy- 
strojone kwieciem polnem, ożywiły się wieczornym hąłdem 
dziatwy szkolnej... Wszystko przy pracy z myślą o codzien- 
nym chlebie! 


Filar, podwoda. Nie wymawialii się, jak te inni zwykli czy- 
nić — na dane hasło, zakasawszy rękawy, w let spuścili 
30 tęgich jodeł; stoi jeszcze 65, ale wiara nasza ochotna; 
nie da dłago czekać, Za przykłaćem tych pierwszych rad- 
nych gminy niechaj staną inni, a choćby wszyscy snołem! 
Roboty polna na ukończenia; zatem każdy niechaj 
poświęci chwilę czasu, a Dom ludowy wnet 
stanie pod dachem! 

Będzie to rewja wieikiego dorcbku i ofiarności na- 
szej. W krótkim czasie bowiem stanął już kościół, plebanja 
ze zabudowaniami, szkoła ladowa, szkoła gospodyń wiej- 
skich, mleczarnia, ochronka, wszystko murowane; kolej za- 
tem teraz na Dom lndowy. Sprawa to piekąca, gdyż niema 
pomieszczenia na zebrania, obchody, zgromadzenia i przed- 
stawienia, a młodzież chętnu do pracy, zorganizowana w sto- 
warzyszeniach, czeka z apragnieniem na przykład starszych, 
Zatem nie zwlekajcie! Do szeregu! Do pracyl 


Jot. 
Kopalnia dolarów p. Stapińskiego. 


Poseł Stapiński trzyma się dewizy rzymskiego ce- 
sarza Wespazjana, że pieniądz nie cuchuie, 

To też bierze go od każdego i każdemu też wiernie 
służy, kto mu dobrze płaci, ale nigdy nie służył i nie 
słaży ludowi, bo to nie dobry interes. Służył dobrze 
poseł Stapiński obszarnikom wtedy, gdy lud go darzył 
swojem zaufaniem i swojemi głosami przy wyborach. 

„ Ale gdy lad poznał się na zdradzie Stapińskiego 
i odwrócił się od niego, kopnęli go i obszarnicy, bo 
stracił dla uich wartość. 

Służył też poseł Stapiński, jak nikt inny, żydom 
i inuym paskarzom, nafciarzom, bo to się opłacało. 

A teraz warto czytać „Przyjaciela Ludu*, aby się 
przekonać, że ta szmatka przemieniła się znowu na ko- 
palnię dolarów amerykańskich. 

Geszeft z dolarami jest bardzo dobry, o tam wie 
każdy żyd, a wie także i pozeł Stapiński. A więc ómi 
tych biednych wychodźców, którzy nie znają stosunków 
w Polsce i wyłudza od nich dolarki. 

Ciekawa to rzecz, że gdy w całej Polsce poseł 
Stapiński ma imię łapownika i zdrajcy ludu, to iad pol- 
ski w Ameryce daje mu się tnmanić. 

Na razie udaje się to Stapińskiemu, który umie 
przedstawić, że tutaj, w Polsdffjsama reakcja, że tutaj 
pańszczyzna, że tutaj niema żadnego stronnictwa chłop- 
skiego, tylko on, Stapiński, jest tym jedynym obrońcą ludu. 

Naturalnie, ludność polska, tumaniona za granicą 
przez narodową demokracją i Stapińskiego, nie zna 
prawdziwego stanu rzeczy w Polsce i skutkiem tego 
wierzy rozmaitym czarownikom i za to im dobrze płaci. 

Że tak iest- tego dawodzi każdy numer „Przyjaciela 


16 


- Ludu“. Trzy czwarte części tego pisma są zapchane ko- 
respondencjami z Ameryki. 

Dobry to interes pobasować „w Przyjacielu“, napisać 
parę wierszy korespondencji z Ameryki, a za to idzie 
kiika dolarków do basów. 

Nie dba nawet poseł Stapiński © to, że obrzydze- 
nie wywołują wśród tutejszych czytelników „Przyjaciela“ 
te jego nowe spekulacje. 

Nie dba o to, że coraz więcej z pośród jego nie- 
dobitków go epuszcza, z pogardą patrząc na obecną re- 
dakeje „Przyjaciela Ludu". 

Go jego to obchodzi, odkrył kopalnię dolarów i z niej 
pełną dłonią czerpie. 

Cóż to zresztą? 

Oszukiwał lud tutejszy, a miałby sie cofać przed 
wyłudzaniem dolarów od naszych wychodźców z Ame- 
ryki?.. 


Qdpowiadzi Bedażeji. 


„zen 


nu odpisał — ð. Piechota z Tryncza: Zioła skupuje 
Towarzystwo »Planta« w Krakowie, aleja Krasińskiego 21, 
Płaci ładne ceny za zioła lecznicze i udziela pouczeń w tym 
kierunku. — J. Nalepa, Woliea: Widząc, że pan nie 
może sobie dać rady, posyłamy nawet druk odpowiedni 
i ebszerne pouczenie, jak ma pan robić, by ziemię dostać. — 
Fr. Strzelichowski, Paczółćtowiee: Na plebiscyt pod- 
pisów nigdzie nie zbierają, bo podpisami Sląska nie wy- 
walczymy. Co do tych gruntów, o których piszecie, to także 
nic nam tu nie wiadomo. Ale sprawy z cka nie spuszcza- 
my. — W. Tyrała, Włuczeń Górna: List przesłaliśmy 
posłowi Bobkowi, by tej sprawy dopilnował, bo to istotnie 
Sprawa wielkiej wagi — Jamróz, Hiaciska: Ożenić się 
pan może, tylko mnsi pan mieć zezwolenie ze starostwa, 
Obszerniej w liście. — Złeliński, Bydgoszcz: Pouczamy 
listownie. — Fr. Gankiewicz w Herce: List przesła- 
liśmy Okręgowemu Urzędowi Ziemskiemu w Przemyślu ua 
ręce prezesa Wł. Kuśnierza z prośbą o zbadanie i załatwie- 
nie naszej prośby. — JF. Starkiewicz, Sniatym: List 
odesłniiśmy do Zarządu stronnictwa we Lwowie, bo wy tain 
należycie, z prośbą, by wam pomogli—Stary czyżeśniii:, 
10 m? to znaczy powierzchnia ziemi, mająca 10 m — moża 
być pas na 10 m długi a na i m szeroki, lab 5 m długi 
a 2 m szeroki, tylko całość nie może przekroczyć 10 m 
powierzchni--$redoh, Nowa Wieś: Rozetkę ochotniczą 
nabyć można w Zarządzie ©. 8. L. w Krakowie, ulica św. 


Jan Krasuecki: W tej sprawie mamy już artykuł! Anny, mając dowód, że pan był ochotnikiem. Powiat krze- 


„pierwej otrzymany; pański musi zaczekać. Niestety, nic je- 
stemy, mimo chęci, w stanie wszystkiego drukować. — 
Parafjanie z Przeworska: Listy niepodpisane wytrzu- 
camy wprost do kosza. — W. małogórski: Radzimy 
wschód. Najlepiej poinformować się w Towarzystwie agrar- 
mo-osadniczem, gdzie powstała większa kolonja osadników, 
bo mógiby tam pan przecież prowadzić kowalstwo. — ui- 
jusz Kolda: Sprawa serwitutów jest załatwiona w koniisji 
rolnej; że idzie wolno, to niczyja wina, tylko tego, iż jest to 
rzecz trudna, której na kolanie nie załatwi. Już parę razy 
przekonano się, iż najgorzej, gdy się jaką ustawę robi za 
szybko; wtedy nie można opracować wszystkich szczegó- 
łów. A nie chodzi o załatanie dziury, tylko o solidną, po- 
rządną robotę, któraby sprawę po myśli warstw ludowych 
załatwiła. Senatorzy w przyszłości tego nie atrącą; jak lud 
będzie mądry i stały, to sobie. wybierze takich senatorów, 
jakich będzie chciał, tak samo, jak do Sejmu. Sprawę Łu- 

awca oddaliśmy, gdzie należało; nie wiemy, co to znaczy, 
iż odpowiedzi niema, — 4, Ki. w Niiechowskiem : Zeby 
za pogrzeb wziąć aż 14.000 Mkp. od chłopa z Bukowskiej 
Woli, wierzyć się wprost nie chce; już nas tak wyklinają 
za podawanie takich wypadków, że go osobno ogłaszać nie 
thcemy. To już chyba zupełne rozminięcie się z sumieniem 
i jakimś bodaj taktem. I ma tu ktoś mieć zaufanie. — Jam 
Ziarno: Część tego, cośmy pisali, udowodniliśmy odrazu, 
mianowicie sprawę stosunkn do Rusinów i biskupa ruskie- 
go, Szeptyckiego. Co do Górnego Śląska, to duwody ogło- 
simy, niech się tylko ta cała sprawa skończy. . My dowody 
mamy z pierwszego źródła, i wszelkie wiadomości z takich 
rąk, które mają dokumenty w rękach. Mamy różne tu rze- 
czy i sprawy; niech się juź granice ustalą, to różne rzeczy 
z obecnych czasów opowiemy. Fismo nasze jest organem 
P. S. L., które dało prezydenta ministrów, redakcja więc 
może więcej wiedzieć, niż ktokolwiek inny. 

Gmina Bębne pew. Łańcit: P. Kulpa interwenjo- 
wal w waszej sprawie w starostwie. Sprawa ciężka; obec- 
aie rozpatruje ją Wydział powiatowy. — Gmina Bieda- 
czów : Opracowujemy właśnie memorjał w sprawie zmiany 
rozporządzenia z 21 stycznia 1921 r., który to memorjał da- 
my naszym posłom, by sprawy dopiinowali. W tej sprawie 
interwenjowaliśmy w starostwie i to krzywdy wam nie 
«robi. Delegat nasz sprawę zbada u was na miejscu. — dan 
Jasiński, H. Hi oszurawa, J. Serwa, Hoby- 
lanka, J. Dolina,*Świerczków: Co do wyjazdu do 
Ameryki i do Francji — po zasiągnięciu dokładnych infor- 
macyj umieścimy pouczenie. Bądźcie cierpliwi. — Merck, 
Wójkowłka: List odesłaliśimy  posłowi Nawrockiemu 
z prośbą, by SERA się zajął i pani odpisał. — J. Baran, 
Straszydle; Posłać do szkoły ślusarskiej w Świątnikach. — 
DGkazlcielowi 20-markówki: List poste-restante wy- 
słaliśmy. — A. Sadowski, Przecław: Nie mając sami 
pod ręką tych przepisów, wysłaliśmy list posłowi Bobkowi 


mieniecki — to ziemia wołyńska, urodzajna; udaje sią 
wszystko. W podaniu może pan o Krzemieniec prosić, sia 
nie koniecznie może pan tam dostać. Bliźszych wyjaśni î 
mógłby panu udzielić tylko oddział osadnietwa żołnierzy 
przy D. 0. G- — dam BMosżyła, Chiebowice: Prosimy 
zwrócić się w tej sprawie do inż. Pawłowskiego, prezesa 
Dzielnicowego Zarządu P. S. L. we Lwowie (lokal »iCurjerą 
Lwowskiego«, ulica Chorążczyzna). Napiszcie tam, to wam 
nadeślą pouczenie co do zapisywania się na członków stron 
nietwą. Wschodnia Małopolska do nich należy.--A. Drax, 
w Studzieńca: Jak pan ma testament, to pan górą; ona, 
gdy nie podpisze, to musi skarżyć o unieważnienie testą- 
mentu. Na to ckyba się nie odważy, jeżeli ma trochę roz- 
sądku, — Głęboczek, Jezierzamy: Niema na to rady, 
gdy gmina inaczej zarządzi, to jej zakres działania. — Bu- 
dzik, Woźmicziaa: Ma pan pełne prawo wstąpić do ko- 
Inmny lub wnieść podanie. — Wojnarowski: Wy pisze- 
cie marnie, a chcecie, by wasze dziecko zupełnie pisać nia 
umiało. Karę za nieposyłanie dziecka do szkoły musicie za- 
płacić, Jeżeli Komisja odrzuciła z powodu tego, że macie 
10 morgów pola, to nie wiele da się zrobić, szkoda kosz. 
tów. — J. Rydz, ATrzebumia: Radzimy wziąć adwokatą 
na rozprawę, a jeżeli tak jest, jak mówicie, nie powinniście 
przegrać. — Bzierżawea: O terenach wiklinowych nip 
niema w ustawie o ochronie drobnych dzierżawców. Sprawa 
o tyle się jeszcze wikła, że macie ponad 6 morgów, a tylko 
do 6 morgów ustawa chroni. Prawnie nie bardzo mocna 
sprawa stoi, lepiej drogą poroznmienia wzajemnego dojść 
do zgody. Čo do młynka, to odnieść się do syndykatu rol- 
niczego w Krakowie, plac Szczepański. — Płocieki: Gdy- 
byście czytali »Przewodnik Kółek Rolniczych«, mielibyście 
tam pouczenia; radzimy kupić dra Skulskiego: »Uprawa 
tytonin» w księgarni Czerneckiego, Kraków, Rynek Główny, 
My nie mamy. — JH. B.: Ogłoszeń w sprawach matry- 
monialnych nie przyjmujemy i nie umieszczamy. — €©zya 
ielniczka z Dynowa: Odesłaliśmy posłoewi Grzędziel- 
skiemu z prośbą, by poparł. — W. Lubas: Prawo pan mą 
i może pan wnieść podanie, ale gdy się okaże, że pan ma 
20 morgów ziemi, to ministerstwo nie przyzna panu ziemi, 
bo tu chodzi o żełnierzy biednych, a pana za biednego 
i bezrolnego nie zechcą uważać. — Fr. ©rzech: Myśmy 
zawsze przed Poznańskiem przestrzegali, a i teraz nie ra- 
dzimy, bo bardzo wielu, co tam pojechało, wróciłoby napos 
wrót. Obecnie rzadko się zdarzy, by tamci pozwolili, aby 
ktoś z obcych stron grunt tam dostał. O zatwierdzenie 
kontraktu bardzo trudno. — W. 8. w Beęebimie: Porady 
prawne udzielamy tylko dła czytelników naszego pismą 
i dziwimy się bardzo, że jako żarliwy Stapińszczyk zwracą 
się pan do nas o poradę lubo nie jesteś pan, jako wtóg 
naszego stronnictwa, nawet czytelnikiem »Piastax. — Łoś, 
Buchiów: Oddaliśmy list posłowi Rączkowskiemu z prośbą 
o interwencję i odpowiedź wprost panu. — Qchotnik 


% prośbą, by dowiedział się w ministerstwie rolnictwa i pa.ą Sądeckiego: Prace przygotowawcze w toku. Kiedy to 


nastąpi — dziś jeszcze powiedzieć trudno. — AM. firab- | inteligentów ludowych, któraby temi sprawami się zajmo- 
zówmaż List pani wywarł na nas korzystne wrażenie. | wała. — Pe Ryś: Płaszcze rowerowe i gumy u Selingers 
Więcej nam takich dziewcząt. Ta niezdolność miała znącze- |w Krakowie, ul. Rakowicka L. 11. — Maiarzyna Rammi 
nie przy staraniu się o zasiłek, ale przy nabyciu gruntu | towarzyszki: List odesialiśmy do generalnego sekra- 
wie ma Żadnego znaczenia. W sprawie gruntu musicie zro- |tarjatu strennistwa do Warszawy z prośbą, by zaintere 
bić (najlepiej przez adwokata) podanie do sądu o podział | wenjowali w Czerwonym Krzyżu i dali wam odpowiedź, — 
współwłasności i dopiero potem można tan sprzedać, a za | $zntkewsica: Kwotę złożyć do depozytu sądowego, a jego 
ten mórg kupić na wschodzie kilka. Radzimy czytać » Młodą | zaskarżyć. Macie świadków i księgi hipoteczne jako dowód; 
Poiskęs, pismo dla młodzieży, w Krakowie, plac Szczepań-|nie trudno będzje go zmusić do oddenia. — kŁadowey 
aki L. 8. Kosztuje 80 Mkp. kwartalnie. Pismo bardzo do-|z Bredzkiego: List odesłaliśmy do dzielnicowego Zarządu 
bre. — Fr. Mifszowiec, Madzawias Kolumny osadnicze | stronnictwa we Lwowie z prośbą o zbadanie i poparcie wa- 
żośnierskie pracują z początku razem, zanim nie obsieją | szej sprawy. Oczekujcie od nich odpowiedzi. — ©. Eień: 
i nie uprawią przeznaczonego im obszaru; pracują rządo-| Koks gazowniczy nabyć można w elektrowni miejskiej 
wemi końmi i budują sobie gospodarstwa. Jedni pracują|w Krakowie w żądanej ilości. Napieać do dyrekcji. 

w domu, drudzy „Baj domy. Gdy folwark uprawią, ie 
dzielą Rie plonanti, a ECY“ SIĘ JUZ rozdaialą, każdy ZEZAO Sturadziową kartą uriepową Stanisława Kozaka 
pracować na swoim kawałku. Co do inwalidów, to poucze-|4ggz z Tyysokiei, powiat Myślenice, unieważnia si 550 
nie zamieści nasz referent prawny, p. Stanisław Kulpa, skoro i TET OSEP y Sa i E = 
gise w miejsce, gdyż mamy wiele spraw do po- Uuteważnia się zgubione papiery wojskowe w De- 
uczenia. Za zaufanie do nes dziękujemy. Prenumeratę |jqySjan Psioda, Pilzno, Dobrków. 574 
otrzymaliśmy. — W. N., Ryglice: Lepiej mieć kartę prze- y ś i a 

mmysiową; napisać podanie do starostwa, a dadzą bez ie | 


Wózki nowe bez resorów sprzedaje kowal Szytm- 
ski. Kraków, ulica Rakowicka 11. 558 2 8 


potu. — Czytelnik „Piasta, Begachwałas Napisać 
do Dyrekcji szkoły sukienniezej w Rakszawie; od nowego; 
roku przyjmą. Dyrekcja udzieli informacyj. Myśł pana do-j 
bra — &. Fiżynarski, kkłyżów: Mój Boże! od takiego 
biedactwa, kióry o chleb się stara, mielibyśmy brać za po- 
radę i pomoc, gdy tysiącom ludzi robimy darmo. W mięeść 
LA) aa do dyrekcji kolei w Krakowie lub do dyrekcji poczt 
w Krakowie z prośbą o przyjęcie. Jak nam pan napisze, że P Tas : FARA NE BPE SRO 

SOG 1% myć DEA P A aa. zawierający 2 pokoje, kuchnię, stajnię, drewutnię, boisko, 
nie notarialne odpisy tychże dołączyć. — A; Rzenk g | Studnia i ogród 1-morgowy. źgłoszenia: Zofja w E 
w Szarawie: Napisać do »Żeglugi Polskiej:. Kraków, Ry- | chów. ka. 
nek Główny L. 19 i do szkół marynarki w Modlinie lub 
en — Marjam o: Można napisać do Komendy 
szkoty mąrynarsziej w fIczewie z prośbą o informacje lubi z A : Ą ć PES a 

do Modlina i Pucka, — W3- Boczai mu o takim ślą dachówex i wyrobów RICA Eo a a DEN. 
nis nie wiemy; musi pan probować drogą anonsów. Ponie- i ŚR dwór Wadów BAREM aso "RE jo 
waż do nas zwraca się wielu w takiej, jak pen, sprawie, to KRZ asg 07% Z AŻ s 

pomyślimy o jakiejś pewnego rodzaju bratniej pomocy dia 


== 


a 


_ Pracownia kowalsko-mochaniczna Braci Stec 
w Korczynie obok Krosne poleca brony i płużki do obory- 
wania ziemniaków po cenach konkurencyjnych. 408 4 4 


W Tuchowie, obok klasztoru, dom do aprzecdaiia, 


pamana ESI EBM MIO 


miewam mena Lame WE PRO p 


Ważne dia powracających z rate 
sprzedania okazyjnie, « powodu wyjazdu wi 


290008908 BAGABERERZOCH 
Towarzystwo pelske-amary kańskiej Zegłagi mars! 
Polish American Wavigation Gsrperation ZEE 3 


PSA 


GRĄ 


za 


New-York N. Y. 206, Broadway 


xmiżyło cone kart okrętowych ME klasy z Warszawy do 
Nowego Jorku przez Gdańsk do 185 dolarów amerykag- 
skich, wraz z kosztami kwarantanny, całkowitem utrzymaniem 
na statku i w porcie. — Dla Izraelitów kuchnia według rytuału. 


Okręt „GBAŃSK%, urządzony według najnowszych wy- > 


GG 


magañ, z wszelkiemi wygodami: telegraf bez drutu, oddzielne 

pokoje, usługa polska, „znakomite pożywienie, ecdpłymie 

z Gdańska do Nowego Jorku dnia 23 maja b. r. 
Karty okrętowe nabywać można: w Towarzystwie polsko - amerykańskiej żeglugi morskiej” 
Warszawa, ulica Ossolińskich L, 1 (Hotel Europejski), w Biurze sprzedaży kart okrętowych, 


Warszawa, ulica Ś-to Jerska L. 6 (Bazar), i w Towarzystwie polsko-bałtyckiem transportowem 
i przewozowem »Pelbale, Warszawa, uk Długa 25, jak również we wszystkich jego oddziałach, 


356 


18 


Zaogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


Tanio do nakycią dwa folwarki po 250 morgów | prowadzi kancelarię Kraków, ulica Sienna 3. 
pruskich, ziemi średniej, wraz z domami mieszkalnemi, | —m————— 


murowanemi, z całkowitym inwentarzem martwym i ży- 
wym, z sadami i t. p, Wiadomość: Kraków, ulica Szewska 
18, sklep WP, Augustyanowiczą, 572 


Wozy gospodarskie i ciężarowe, piugi, taczki, siecz- 
karnie, młynki, miocarnie, kosy, sierpy, nawóz sztuczny, 
gonty, dachówkę, blachę, kasy ogniotrwałe, tudzież towary 
wszystkich gałęzi wytwórczości dostarcza wprost z fabryk 
o cenach konkurencyjnych „Ekonomia, Dom nandlowo- 
omisowy. Lwów, Kopernika 19. Telefon Nr 332. 543 2 3 
Natychmiast ma sprzedaż w powiecie Zalęszczyki 
1000 morgów roli, 600 morgów lasu dębowego, budowłanego, 


80 morgów łąki — w drodze parcelacji po 80.000 Rikp. od 
morga, z budynkami do rozbiórki. Bliższa wiadomość 
w sklepie R. Glejarnika w Knihyniczach, stacja kolejowa 
Chodorów lub Poimonięta Psary. 539 2 10 


Pasta i wazelina do obuwia, klej szewski, kolki, 
przędza, szydła, igły, gwoździe, młotki, podkówki, raszple, 
zolówki i obcasy gumowe, skóra na wierzchy i podeszwy, 
farby do materyj, szczotki, przybory szkolne, przybory do 
palenia i golenia, papier szklany, papier szmerglowy i t.d. 
dla konsumów i kupców w każdej ilości wysyła za zaliezką 
J. Kerkelia, Kraków, ple Rariacki 2, A p. 178 6 10 


Sprzedam zaraz w Brzyskach, powiat Jasło, bez- 
pośrednie przy dworze, dom ped dachówką, nadający się 
na interes, z ogrodem i z drzewem na budowę stodały — 
8—9 cali grubości oraz okolo morga gruntu z ogrodem; 
obck kościoła, za cerę 600.000 Mkp. Reflektant może kupić 
więcej gruntu we dworze. Zgłaszać się do Józefa Krupiń- 


skiego w Zączkach Jagielicńskich obok Frysztaka. Stacja 
kolei Przybówka, 2 klin do Łączek. 54122 


Piekny ielwark kupić można przy kolei, obok 
miasta, obszaru około 45 morgów, w tem 30 morgów roli, 
4 morgi jąk dwukośnych, 3 morgi ogrodu, 3 morgi lasu 
starszego, wszystko obsiane, 38 krowy, 2 konie, kompletny 
inwentarz martwy, bardzo piękne park i sad z kilkuset 
drzewami owocowemi, aleja wiśniows, aleje świerkowo-brzo- 
zowe, siawek zarybicny, Szparagarnia, oranżerja, 10 uli 
z pszczołami, Wszystkie budynki w dobrym stanie, drew- 
niane, kryte dachówką. Dom mieszkalny o 6 pokojach, drugi 
dom mieszkalny o 3 pokojach, duża stodoła, spichlerz, chlewy, 
kurniki, oraz pod jednym dachem osobno Stajnia na 5 koni, 
obora n3 12 krów, 2 wozownie, 2 drewutnie 1 2 mieszkania 
dla służby. Całość przepiękna, sportowa, wśród łąk; kościół 
i szkoła polska w pobliskiem miasteczku. Zadana cena kupna 
8,000.000 Mk p. Bliższych informacyj udzieli dr Jan Dziu- 
rzyński, we Lwowie, plac Bernardyński 11. 582 1 2 


Gospodarstwa ziemskie i miejskie: 1) Folwark 350 
morgów, w tem 30 morgów lasu, 40 morgów łąki i torfu, 
budynki murowane, kompletny żywy i martwy inwentarz, 
cena 4,600.060 Mk; 2) gospodarstwo 102 morgi, cena 2,500.000 
Mk; 8) 90 morgów (w mieście), cena 2,500.000 Mk; 4) 30 
morgów ogrodnictwa, w tem 10 morgów lasu, sad 500 drzew 
owocowych i 2 kamienice na 14 rodzin, wszystkie budynki 
przy mieście, cena 1,000.600 Mk (najchętniej dolary); 5) 80 
morgów, cena 600.000 Mk; 6) 28 morgów Średniej ziemi, cena 
500.000 Mic; 7) 20 morgów, cena 400.000 Mk; 8) 12 morgów, 
cena 208.060 Mk; 9) 10 morgów, cena 250.000 Mk. Powyższe 
gospodarstwa wszystkie w dobrym stanie, budynki muro- 
wane, ziemia wyśmienita, z pełnym żywym i martwym in- 
wentarzem. Prócz tego inne gospodarstwa, domostwa, składy, 
mleczarnie, restauracje w wielkim wyborze, poleca St. Fruk, 
hotel »Polonia«, Rogożno, Ziemia Poznańska, 466 3 8 


Adwokat dr Krzaklewski 


Eraków, ulica Wiślna 4. 732 6 


H 


Ka ea a 


i Zgłaszajcie się na ajeneje za wysoką prowizją 


Adwekat i ebrońca cywilny I wojskowy 
Dr J.Orclilyistxi 
277556 


ay sAR aj avi 9 R pa TS A 
Buczność Sklepy RółkA rolniczego! 


do Apteki 


Redera, Kraxzów, ulica Karmelicka 23. 58712 
Wszech nauk lekurskich 585 1 2 


br ZYGMUNT LUBNWEBSEKAA 
były lekarz szpitali wiedeńskich i krakowskich, przyjmuje 
chorych, jak dawniej, w Krakowie, mł. Harnmelicka 2i, 
od godziny y do 11 przednołudniem i od 3 do 5 po południu, 


K Y m. $ E A TT A Ue i 
wegiel drogą spiawii 
dostarcza do miejscowoćci, położonych w pobliżu Wisły 


„ZEGLUGA POLSKA, S-ka ake. 


Kraków, Rynek gł. 19. Fel. Nr 462. 565222 


A OE ADAC ZY z TA EEE TEJ 


WYRÓB 
poleca firma: Józef Sórasz, poczta Korczyna, Nr 


319, obok Krosna, Małopolska. 546 2 4 
BM" Próbki przesyła za nadesłaniem 50 Mik. TESH 


"MOTORY BENZYNOWE 6 HP 


kamienie młyńskie, cylindry mączne 2- i 3-metrowe, 
elewatory, irjery, gaza jedwabna, oryginalna, szwaj- 
carska. Pasy transmisyjne skórzane i konopne, oraz wszel- 
kie artykuły dla młynów i przemysłu, dostarcza natychmiast: 


Biuro techmiczue A. ROMER 


Śwój do Swego! 
1960M8 op jęsg 


Kraków, wlica Piga L. 74. 545 2 4 
ULE i wszelkie przybory pszcze!ne 
WEIROWEKAI do mleka 
RONWEIĘ 
i wszelkie artykuły, w zakres mieczarstwa webe- 
dząee. 573 1 2 


LUDWIK MIZSZKOWSKI 
W WARSZAWIE — PLAC TRZECH KRZYŻY L. 8. 
Firma nabywa miód i wosk w każdej ilości. 


Popierajcie przemysł krajowy! 


MYD E, Ę najlepszej jakości w paczkach, — 
PSE INOR ERD 


pocztą, opłatnie, za zaliczką 
5 klg za 760 Mk p. 
Mydełek pięć tuzinów około pięć klg za 1.440 marek pol. 
poleca firma: 57016 


cy 
8. BENZEB, KAraków, ulica Radziwiłłowska Le 15, 


©głoszekie licytacji. 


Dnia 4 czerwca b. r. o godzinie 10 rano odbędzie sią 
licytacja realności lwh 64 w Kalwarji Zebrzydowskiej, obej- 
mującej dom parterowy z piecem piekarskim, sklepem, bu- 
dynkanii gospodarczemi i kawaikiem gruntu. Cena wywo- 
łania 1,000.000 Mk p. 581 13 


Sąd powiatowy, Oddział i. 
Kalwarja, dnia 1u maja 1921 r, 


Eo... e Sm i 19 


aar HABUDA 


Q58030802853G92090303005060597 ICH Ar a | 


BOM ROLNICZY z. 
A ZASTĘTSTWO PROŚCIEJÓWSKIEJ FABRYKI s adwokat Pe. 
MASZYN ROLNICZYCH F. WICHTERLEGO Sly MBrakowie, M 
Š NOWY SĄCZ, UL, HGFFRANGWEJ 1 ś AL A AE AAA EA EE 
Æ poleca: Kieraty kryte 1- i 2-koune Wichterlego 7 Z. L & = 3 rae TY R: 
„ARE kieratowe z wytrząsaczawi i sitem na kół- gg Doskonałe maszyny do SZY CIA, opony 
e ae E r A SARNA a T e|- i waże do rowerów, wszelkie instru- 
Gcarnie ręczne L. M. K. Wichierlego. — Pr z: c 
3 uniwersalne, — Kompletne garnitury młocarniane z pa- menta muzyczne, aparaty i przybory 
A sami ak M — Młynki R 21 foiograficzne pierwszorzędnej jakości, 
nia zboża krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe. gg i p : a. 
m nach umiarkowanycn: 
= TAUREA: tn 4 nie wysyłamy. Zaraz zamówić © 2 pa Senatg U THAT r 
» 2i9 19 i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. 7 a mg G K 
© nadszedł transport piugów 1 kułtywatorów GWBZEC KUKUL AH 
ezeskiohe E SASK 
$ Udzielamy kredytu rzetelnym gospodarzom. © JASŁO, UŁ. KOSCIUSZEKA. 57712 


Gi Adwokat kraższy 174160 
prone aoisi 
cy w Ameryce! ronas i wojsk, 


DOLNEGO FI T 


FOLAKA (obok 
z gruntowuą praktyką w wyrobie szkła taflowego $ Brony podwójne i potrójne marki poci 
i drobnego (szkieika, szklanki, flaszki i t. d) $ Scirantiz, 576 13 


; 3 h Babki i młotki wagi 500 gr do koz, 
przy opale gazem ziemnym, przyjmie nowo bu- Piugi żelazne marki Hoiherr-Setrantz, 


Filji Urzedu pocztowego). 


dująca się FABRYKA SZKŁA, Sy. z ogr. odpow, W| Prasy do siana , * A 
w Krośnie, Małopolska, która będzie opalana $ Osetii czarne i białe 
gazem ziemnym, NABESZALŁY. 
Również przyjąci zostaną do pracy | |„TRAMARS, TOWARZYSTWO HANDŁOWE 


WIEDEŃ g 
BNIBURG, BUBAPESZYK, RUKARZSZE, ZAGRZEB. 
S Skład na Polskę: 
W W KRAKOWIE — ULICA SW. SEGASTJANA L. 16. 
RO Telefon Nr 2389. 


d . k a E y 
tamsut w pastytkach | proszki 
RAREN | KAGERO i í DS i 
i mydin toalotowe, kosmetyki, mydło do prania, nici, pasty 
do obuwia, farbki, poleca za zaliczką pocztową przedstawie 
ciel fabryki: 470 4 5 
Tadeusz Solecki 


W PAJĘCZNIE — ZIEMIA PIOTRKOWSKA. 


ER 


z warunkami wynagrodzenia nadsyłać 
wprost do fabryki. 


znakomitej jakości, dostarcza w do- 
wolnych ilościach z własnych pra- - 
cowni: $ 
„ŻEGLUGA POLSKA SA, Í 
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 19. ż 
Pracownia i magazyn w Podgórzu, 
$ 


BLA KRÓW mleczny proszek „Wakcyrymae, 


»Wakcyryna« zwiększa wydajność dobrego mleka 
z dużą zawartością tłuszczu. » Wakcyryna« zwiększa 


,4 trawienia, poprawia apetyt i chroni od chorób. Do- 
f dawajcie do paszy krowom » Wakcyrynę«, a bedzie- 
| cie mieli dużo dobrego mieka i masła. -- Sprzedaż 
| w aptekach i składach aptecznych. Główny skład: 
l 
| 
i 


na Zabłociu, za barakami wojsko- 
wemi. 57113 


Apteka St. i E. Wągrowskich i A. Kadecza w War- 
szawie, ulica Chłodna 16. — Wysyła się również za 
zaliczeniem pocztowem. 460 3 10 


wydajność masła. »Wakcyryna: wzmacnia orgauy gej, 


= eynake 


ŚWIERZER z 
majpeowniej usuwa w ciągu ERRANR 
kilku dri bezwonny „SCABIN e 
ąSesbin« nis brudzi bielizny i nie zanieczyszcza po- 
ścieli, lekko zmywą się wodą, a bielizna z łatwością 
się wypiera. Sprzedaż w aptekach i składach aptecz- 
nych. Główny skład: Apteką St. i K. Wągrowskich 
îi A. Kadeczą w Warszawie — ulica Chłodna L. 18. 


| Wyrabiam prośniarki konne i ręczne — takže 
i młynki do mielenia zboża, kieratowe i ręczne. 
Wyrabiam kamienie miyńskie do mielenia zboża, 

| do obrabiania pęcaku i do młynków, tak zwa- 
AS nych żaren, 


(JAN KLIME 


| Fabryka kamieni miyñsšich 


SIEJCIE PROSO! ERZE 


FRAZTYT SOI 10 OA- która się równa przedwojennemu wyrobowi 
PAZESY ESA ; 
pma = aż "Ri Biuro sprzedaży na Małopolskę 


540 2 8 


A 


Kawy Sącz, u. Zdrojowa, Przetakówka, 


"Sa | ERTAN GWI | 
E AN JAWORSKI 
4 kandel maczyń kuchennych 
j Graz artykułów diz gospodarstwa comawega 


KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 24 È 


j Telefon Nr 22. Konto P, K. O. w Warszawie Nr 141.374. 


eee 


PIERWSZA WYTWÓRNIA POLSKA. 


BZRAŁ METALOWY: 
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Esdowni pokojowych ---Łóżek żelazmych sklada- 
5 nych i stałych — HHomewek ogrodowych — Waniem 


ehm oraz masieńóweśćc — Umywslełk — £ 


Basialków do bielizny — Wiader cynkowych — 


Skopców — Szailików i konewek wszelkiego A 


rodzaju — Balij do prania bielizny i różnych arty- 

kułów metalowych, niezbędnych do uzytku domowego. 
BZIAŁ BRZEWANYWZ 

Walki do ciasta — Steinice — Piki do naczyń 

różnych systemów — Meski do mięsa — Beszczóśla 

do jarzyn — Palki do missa w kike cdimianach — 


tlezipietao kyśżniii — Wieszadelka do ścicze- £ 


aty 


gek — Mawyia do prania bielizny — Keaszyczki 


na noże i widelco — Kyżki — Nfomiewić — Wa- © 


wzócky — fzaiżowiujce do jarzyn i do kapusty, 


* Powyżej wymienione rzecw 


Dis F. T, Kupców, 8 
perutyw, £ wl 
bryczne, — Wy an 
Ceuy oraz ryciny na 


Naczynia aiumiujowe, emaljewane i 
foatarnie stajenne, pokojowe, ręczna 
'H Wasui na mleko — Ceniryługi — Sucpce nowe. E 


3 słupowe — 


$5G 
ica gie hurtownia, == 
à To 
rolniczych, Ron- 
wodowych seny fa 
| j6 naiychmiaktowa. -— 
żydzwaie odwrotnie - wysylam. 


Hi Telefon Nr 1380. 48338 A 
i Adres telegralusny: »TŁupex—Kraków« A 


JCTUCIRNOWE — Z! 


Fabryka wyrobów askesiows>cemontowych 
Sam Jack i Sp. w Ogrodzieńcu 


wyrabia obecnie dachówkę z czystego asbsstu, 


supim nasbestowoa - cemeuntowego „WIERSZ 
żówałków, mi. Zwierzymieocza 6. 


APO PARZE Z AVARA. od 4 - 


F oy Ę a iza 405 3 4 


wirówki do mleka najtańsze i najlepsze sprzedaje: 


| 
| 
f Towarzystwo mierzarskie | 
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ł 
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(w Warszawie — ulea Noza L. 52, f 
ZARAZEM Eksionizay REJA ROMCZYCA £ 
w Krakowie — niies ko 5.5 

ZEW NA ZZEAC EE z 


ICYI 
T E) 
Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów 
| aafjwyższy czas zamawiać obecnie pód zasiewy wio- 
senne z braku innych nawozów, by takowe na czas 
otrzymać: 10 67 0 


kainit, sole potasowe wysske- 
preceniowe, giss nawezewy 
bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza się tylko cało- 
wagonowe posyłki każdego gatunku. 


MATERYALY BUDOWLANE: 
wapno, coment, gips murarski i sztukaterski, | 

dachówka asbesiowa, asbest, zenit. Wszystko 

i iylko w ładunkach cełowagonowych z szybką dostawą, 
poleca firma protokólowaua: 


BG" AR. WC 


kurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztu. 
cznych, artykułów budowlanych i narzędzi rolniczych 
ŻYWIEC, RYNEK 22, obek kościoła farnego. 


szej 


ZEL. aneia g a 
MATERJAEYEUDOWLANE | 
z piasku i cementi są trwale $ 

i tania, 376 6 10 

; Udoskonalone maszyny do wy-B 
robów cementowych: dachów= p 
Bui, cegły, pustaków, rur, ceri- H 
browin i Ł p BikawkAń i na E 
rządzia strażackie poleca: Ø 


H Fańryka maszyn RZEWUSKI | S-KA B 
Warszawa, Ordzymacka 7e 5 


> 


zawsze je znajdą 


Jhcesz, aby pieniądze Twe przynosiły dochód i były bezpieczne 


Ą 


"4. złóż je 
"Pocztowej Kasie Oszczędności. 


Złożyć i odebrać gotówkę możesz zawsze w każdym Urzędzie pocztowym. Od pieniędzy, które w Twoim 
schowku żadnych korzyści nie przynoszą, otrzymasz trzy procekt. 
Nie zwiekaj ani dmia, idź do najbliższego Urzędu pocztowego i zażądaj książeczki oszczędno- 
ściawej. : 
Chcesz więcej wiadomości — mapisz do Dyrekcji Pocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie, plac Wa- 
; recki 8, i wrzuć bez marki do skrzynki pocztowej. 


= KYVYW ot marki »Kóraus« — 


Znakomite wirówki szwedzkie MULI di o a 
„SVECIA” af 544 Jeneralna Reprezentacja 24 
[1] 
„VIKIŃG” | Š smmm A. RONEN, kraków, ul. liuga74. 
„RIVAL 
| ORARRDRENZACARRCNEBZ 


odznączają się szczególnie przez 
najdokładniejsza odtluszczanie mleka, 
nader iekki bieg, uproszczone oczy- p R Kosy, sierpy, esell, widły, łopaty, łań- 
| cuchy, siekiery, piły, miecky kowalskie, 
Papa dachowa — gwoździe I narzedzia 


szczenie I silną kudowę. 


„Aj: 


9920999993 


AROLF KAPELLNER i BRAT | SR śscehimiczee — poleca: 415 35 
BIAŁĄ-BIELSIAG. 
angel želaza M. KIEBSKI 
Ilustrowane cenniki wirówek wysyłamy na żą- EE RR e z a AJ Gm W 
| Je JA 
£ EET TD ~ 95.8, a 
E Z AAAA AAAA AAKRI EEA TETEPO EDP 
R A A A A a 


w POZNANIU, ULICA DŁUGA k 5. - TELEFON NR 2634 


pośredniczy w kupnie i sprzedaży we wszystkich gałęziach przemysłu 

i handlu, ułatwia lokaty kapitałów w najważniejszych przedsiębiorstwach 

na najwyższy procent. Ofiaruje gospodarstwa i majątki ziemskie, również 
kamienice i wille, bardzo wykwintne, w kraju i zagranicą. 5522 


0979979999 PPO 


p: 


++*+0299206999900905909070900009709909909909900900 


DW. sw > | l M. FP 


aana) 


Iie amerykańskie 


„„wadamt Blati“, wykonane według wskazówek i pod nadzorem fachowych pszczelarzy, są de naby- 


cia ma zbliżający się sczom częściowo i w ładunkach całowagonowych 583 1 4 
w Synandykacie "oLniczHyxXxm 
i w Krakowio, plac Szezopaicski Le 6. í 


Guod pze przemysłu wszelkiego redzei 


odbędzie się w Pczaaniu od dnia 28 maja da daia 5 czerwca 1924 r. 


DOH 


$002006500020020020000262000200000500000630606600000 Ae 


j A CZE F? s Az a wzory 
F VA - GA ú wszysikich gałęzi 
% a - przemysłu. 
PORET ONEEN ASAE 
będzie generalnym 


e 
Targ Poznański ioni: 
3 KB; y odrodzonej przeglądem 


sił gospodarczych. 


powinien być wspaniałą 
demonstracją zdolności 
wytwórczych naszego na- 
rodu wobec zagranicy, 


06060085B0G0000688 


| 
| 
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Miejski Urząd Targu Poznańskiego podejmuje się przy- 

działu mieszkań dla gości i wystawców na warunkach 

najdogodniejszych i w tym celu uprasza o możliwe 
wczesne zgłoszenia. 


481 4 4 


Adres telegraficzny: „„FTarg—Poeznań*, 
Adres poczt.: Miejski Urząd Tergu Poznańskiego, Nowy Ratusz (telef. 42-51). 
Konto: Bank Przemysiewca, Poznań. 


TRBŁE TOCK, > r : ERTS RZN 
Zaad wód minerninyek 


Kura 


E Sezon od dnia 20 maja de dnia 20 września. 


siarczan = sonyol 


A, znanych ze swej skuteczności w renmaiyzmie, artretyzmie, chorobach skórnych, nerwowych, przy- £ 
j zmiecie. kąpiele bitme, słoneczne. Kydrópaija. Ordynować będzie dr Wł. Karajewicz. Ceny kuracji f 
miższe, niż w innych zdrojawiskach krajowych Bożazd przez stację Kielce lub stację kolei galicyjskiej, 
bzczucin, skąd 15 klm do Solca. Proapekty wysyła Zarząd ależ poczta Stopnica, Ziemią Kiolecka, 476 4 4 
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ŚRAZBEGO 


mosaz memi baigs 


jan Tysa 


raków, uiga Pisia Hichebbuckiego 2 
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maszysy I narzedala; x duż pw Si 
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Towarzystwo agrarno-osadnicze 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Lwów, ul. Halicka 2, | p. — Sekcja: Kraków, ut. Czysta 6, II p. 


upoważniona reskrypiem Głównego Urzędu złemsikłego w Warszawie z dnia 4 Hstopada 1919 r, I. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady miuistrów z dnia 1 września 1519 r. (Dz. ust, Pis 73, 1919 poz. 425), objala 
z Gmiem 28 grudnia 1939 r. orgamiantją obraca zieweką w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
z dnia 10 lipca 1319 r, w którym to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obSłarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośna 
umawy, za wykonanie których obejmuje poreko, przyszemł zaznacza Sle, te transakcje, wykony. 
wane przez Towarzystwo, nie wymagają vsoBnego MENCE EPIA xzĄdR. «a 

Towarzystwo organizuje grupy osadnicze załarośco, celem osiedlenia ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także Średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego 
calu zmierzające, roboty techniozne, pomiarowe, meljoracyjno i budowlane, dostuecza osudułtom põe 
trzebnych materjałów, wzgiqdnie gotowych budynków, oraz udzieli lub zapośreduiczy w udzie- 
laniu kredytu nabywcom małorcinych gospodarstw na zabudowanie sią, uruchomienie gospodarstw, 2 ewen- 


Pragnącyja nabyć prunta we pitenee DE p szczegółowych informacyj udzieła Sekcja 
osadmicza fowarzystwa agrarno-osadniczego, Kresów, lica Czysta L. 6, Ki. piętwo. 1031 210 


1 se e taneal 
Na ycze" 


SPÓŁDZIELNIA Z OGRANICZONĄ ODfowiibzikikóścią 


oparte na ustawie z dnia 29 października 1920 r. 
i działające na mocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziemskiega 


przeprowadza pateelacją majątków ziemskich z załatwieniem wszelkich formalności 
prawnych; dokonywa sprzedaży parceli, wyszukuje i sprowadza nabywców; erganizuie 
grupy osadairze dla kresów: wyjeduywa pożyczki; udzieła porad w sprawach para 
coiae38, osadnictwa, likwidacji, serwitutów it. p.; zma na celu mieiylkko akcje parcelacyjną, 
leez i miesienie dalszej pomocy osadnikorm: finansowej, prawnej i w zagospodarowaniu się. 


Towarzystwo rozporządza zastępem specjalistów i terminowo wykonywa zlecenia. 
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Teren działałności: b. Królestwo Kongresowe oraz województwa: białostockie, nowogrodzkie, 
poleskie i wołyńskie. Adres centrali: Warszawa, Aleje Jerozolimskie 47, m. ZA. 


Gen. Reprezent. „OCEANIC 


Przedstawic. na Polskę: 


nyk“ 
Warszawa, Marszałkowska 


L. 132. Tel. 282-55, 282-89. 
Adres telegr.: »Zegbale 


magań, z wszelkiemi wygodami, wielkie, oddzielne pokoje, znakomite pożywienie, telegraf bez drutu i t. d. 

Przejazd z Warszawy de klemańy przez Antwerpję, Rotterdam lub Gdańsk kosztuje tylko 120 dola- 

rów; do Nowego Jorku, Bostonu lub Filadelfii tylko 140 dcłarów, wraz z kosztami kwa- 
ramiammy i caikowiiem utrzymaniem ma statku i w porelc. 


Okręty odchodzą ee trzy dmi. Podróż okrętu »Olympic«, mieszczącego 6.200 osób, trwa tylko 4:/, dnia. 


Najbliższe odjazdy: Z Antwerpji do Nowego Jorku na okrętach: »Olympie« 4 maja, »Celtic« 14 maja, 

»Adriatic« 18 maja, »Olympic« 25 maja, »Cedrie« 28 maja, »Celiice 1l czerwca, »Olympic« 15 czerwca, »Adria: 

tice 22 czerwca; do fianatły na okrętach: »Vedie« 28 kwietnia, »Megantiec« 7 maja, »Canada< 21 maja, 
»Megantic+ 4 czerwca, »Canada« 18 czerwca. 


FiŁJE otwarto w miastach: BRZEŚĆ LITEWSKI, WILNO, LWÓW, 


Imformaacyj udziela się w miastach Polski: 1) Białystok, Bielsk, Brody, Brześć Litewski, Chełm, Dubno, 
Kobryń, Koweł, Krzemieniec, Łuck, Pińsk, Prużany, Równo, Wałlwyaiej Włodzimierz Wołyński; 2) Bara- 
howicze, Nowogródek, Slonim, Wilejka, Wilno; 3) Bielsk, Drohobycz, Jarosław, Kraków, Lwów, Nowy 

Sącz, Przemyśl, Rzeszów, Śniatyn, Stanisławów, Tarnów, Tarnopol, Zbaraż, 418 3 4 


z Podróż do Ameryki na najwiekszych i najszybszych okrętach, urządzonych według najnowszych "wy. 


ET PR redaktor: Karol Zwoliński. — Wyfiórch Katolicka Spółka Wydawnicza. 
Qzcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska 1. 10, ped zarządem L. K. Górskiego. 


